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Berlin, 7 czerwca. 
(Teleit'am własny). 

I Dziś ogłoszona została odezwa rzą-
du do ludności w związku z welściem w. 
życie dekretu oszczędnościowego. ....; 
Rząd oświadcza, że podeimie wielką 
akcję w kierunku zmniejszenia kosz­
tów produkcji, co przyczyni się do 
zmniejszenia cen, a tern samem do zwi~­
kszenia konsumpcji. Pozatem rzad przy 
gotowuje plan walki z bezrobociem. 

• 
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Wdowa po· bracie cara niepo·::~~E:::··' 
ft • e. fJ i We wszystkich centrach włókienni-

8 GrSIJ .8ff0r POÓ8,DJO po(sflief!O. O SDJrO ~~b~fnig~~YN'aa7eb~~ęni~~zf~~~ ~~;~~~~ 
. . ol6r~IJDll. 'li rna1·q4e.o' „, na byh sytuacja włókniarzy w związ-

;re, 'li &N •111 ku z zamiarami obniżenia płac. Powzję-
- , Częstochowa. 7 czerwca Sąd okręgowy w Częstochowie p:re>ś- od obowiązku wpłacania .zgóry olbrzy- to uchwał~, wypowiadają7ą sie za nie-

W~ajbliższym czasie częstochowski bę hr. Brassowej oddalił. Od decyzji tej mich opłat sądowych. Pełnomocnikiem przerywaniem prowa4zema rokowań z 
•itd okręgowy rozpatrzy sprawę z Po- br. Brassowa odwołała się do. sądu ~e- hr. Brassowej jest znany adwokat war- przemysłowcami. Wielu orz~my.słow­
w6cłztwa ,cywiln~go hr. Natalji Brassowej lacyjnego w Warszawie, który przyznał szawski, b. wicemarszałek senatu Bogu- ców wyraziło gotowość podpisania de-
w6owy po w. księciu Michale Aleksan- jej prawo ubogich, a tetn$81DeDl uwolnił cld. · j klaracji, iż w ciągu roku nie obniżą płac 
drowiczu, bracie ostatniego ~a Rosji. •llill•••illm••••••••••••••••••--• 

1 
robotniczych. 

Hr. Brassowa w imieniu swem i 

Ci~ !1uil~~iii~ Przeciął żlinie gardło brzytwą 
wtelkich lasów, znajdujących się na tere siraszna. zbrodnia. pod Tarnowem 
nie ~tu częst~ch<>;wskiego. W ~WOim Tamów, 7 czerwca łMarji, pracującej na polu z nrośba, o in­
CZ8Sle .hr. }łrassowa, jako s~b1er~y · W Dąbrowie pod Tarnowem miesz- terwencję. Gdy ta odmówiła, Zietek .rzu 
miłatrag1~ zmarłego w. kstęcta wystą- kał u swej teściowej Jadwi~i Smagań cił się na żonę, powalił ja na ziemię i 
P. do sltdu o~~O:Wego w Częst0cho- zięć jej Stanisław Ziętek. Znaidował się przeciął jej gardło brzytwa. W stanie 
~e o ~yzname J~J t: zw. prawa , ubo-

1 

on bez pracy, to też mieszkał na koszt beznadziejnym odwieziono ranną do 
g1e~, czyli d ~olni~e od opłaty ~ądo- teściowej. Wczoraj wyrzuciła .go ona szpitala, a sprawce zamachu areszto­
:~a~ procesie przeciwko skarbowi pa6 i z mieszkania. Ziętek poszedł do żony wano. 

• 1 - , ... • ~ 1' \ł\ ~ ~ • ' "'"': • ' • .'•. ' • ' • \ I 
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Moskwa, o czerwca. 
Z Astrachania donoszą, że wskutek 

braku wagonów - chłodnic i braku soll 
dla przemysłu rybnego. zniszczonych zo 
stało 37 tysięcy pudów kawioru <około 
600 tysięcy kHogr.), który miał być wy­
stany na rynki zagraniczne. Ze względu 
na wysoką cenę kawioru, straty So_wie­
tów wynoszą około 150 mlljonów zło­
tych. 

;!!~z~~~;~::~'!?!~!!i W sowietach robotnlcy·11 nlewolnlkaml 
.Katowice, 7 czerwca - lfY 4 4 „ ' . „ . d 4 • rt. ~Ja ~tNWm1a1· "'or' ,.j 

Na stacji kolejowej w Cieszynit miał ..,s..-l'e 1JJV8aq„.~n1e pr•e 81.0DJl€I~ J Al•lll „ 
wcz·~raj miejsce tragiczny ~ypadek. ~a~ ·-~~ przec'1wko dump1·ngowi boł-szew'ick1·emu' - na międ·zy„ 
czyct&l .szkoty,- powsz-echne1 w B1ałel : , , • · „ , . , . . · · , . 

·,Z_.aj\c chciał wskoczyć do biegnącego po . . ' . - . ' . naroClowej konferencji pracy 
ciągu, potknął się i wpadł pod koła, któ , 
'te o·ddęły mu obie nogi. Po przewiezie­
niiu do szpitala zmarł on nieodzvskaw­

Genewa, 7 .czerwca. I rodów oraz międzynarodowa organiza· 
(Tele2ram własny). · cię pracy do zbadania warunków pracy 

Na międzynarodowej konferencji pra , robotników sowieckich. 

rzyły możność konkurowania z całym 
światem. Stosunki robotnicze oanuJące 
w sowietach wymagają natvchmtasto· 
wej interwencji, gdyż robotnicv trakto· 
wani są tam jak niewolnicy. Za najmniej 
sze przewinienia grożą wysokie kary, 
lub zeslanie na bezludne w~sov. 

szy przytomności. 

Rząd kowieński 
cv przedstawiciel Szwajcarji Zauck wy P. Zauck oświadczył. że sowiety 
stąpit w ostry s110sób przeciwko dum- wprowadziły przymus pracy w najo­
Pingowi sowieckiemu i weiwał Ligę Na strzejszej formie i w ten soosób stwo-

wydalił 
nunc:fussa popiesliieeo 

.Kowno, 7 czerwca Fatalne skutki strzelania na wiwat Oświadczenie deleRata Szwajcarji 
zostało przyjęte owacyjnie, przypusz­
czać jednak należy, że nie bedzie ono 

żej Hniadek i Tadeusz Mańkut w czasie miało większego znaczenia. albowiem 
strzelania z rewolwerów ,ranili ciężko yv Liga Narodów niema absolutnie żadnych 
głowę Magdalenę Zamarlik. Wkrótce me 

1 

. , . 1 . k i ił celem zba­
szczęśliwa ofiara bezmyślnej strzelaniny moznosc1 wys ama om s 

(Telegram własny). •edna osoba za.h•fa. a druaa ranna 
Nuntj'll.Sz pa.pieski arcybislku.p Bartho 

łon.i, który występował przeciiwko rządo Chrzanów, 7 czerwca 
wi z powodu prześladowań duchowień- W jednej ze wsi w gminie Jarłowice 
stwa, otrzymał wezwanie z ministeTstwa , odbywał się ślub. W czasie jazdy 'Cło kOŚ 
spraw za.granicznych aby w przeciągu 24 : cioła parobczakowie strzelali ,,na wiwat" 
godzip opuścił gnnice Litwy, w przeciw z rewolwerów. Skutki strzelaniny były 
nym razie będzie przymusowo wysiedfo- jednak opłakane, albowiem jedna z jadą-
ny. cych Stefanja Ta.rabuła została ranna 

Mieszkanie nU11Jaj1usza papieskiego dwiema kulami. Przewieziono · ją do szpi 
z08tało natydtmiast obstawione pnez tala w stanie beznadziejnym. Lek~ze 
poHcję. Niesłychany t.en krok rządu ko- stwierdzili, że kule utkwiły w brzuchu i 
wieńskiego wywoła zapewne wielkie wra prawej nodu. 

+ ż-enie w świecie katolickim. Między Lit­
wą a Watykanem zostaną zerwane prcl.W 
dopodobnie stosunki dyplomatyczne. 

Podobny wypadek miał miejsce we 
wsi Gorzowej. Dwaj parobczakowie Bła-

zmarła. Zabójców aresztowano. dania stosunków w sowietach. --POdoiek Od ... drobów 
Nowg pomgsl bolszewików 

Ryga 7 czerwca. 
Władze sowieckie w poszukiwaniu 

źródet dochodów wpadły na pomysł 
wprowadzenia specjalnego podatku od 
grobów. 

o kilka milionów rubli. Kom~sariat skar­
bu wydelegował kadry spedalnych u­
rzędników celem ściągania nowego po­
datku od nieboszczyków. 

Prof P'1ccard był w stratosferze Krewni pochowanych nieboszczy- k tk• • ~:S<>~~jd l~ac;~bttp~~a~a~d~~~a~r~b:. Depesze„. na ar I 
Zosdalo io siwierdzone no podsia.- w razie nieuiszczenia tego podatku n> !Rosli 

wie zbadania. insirumeniów zwłoki będą .ekshumowane i snalone. Ryga, 7 czerwca. 

Paryż, 7 czerwca. J ,,Matin" domaga się przvznania mu W ten sposób rząd sowiecki spodzie Rada komisarzy ludowvch uchwali· 
Wbrew pierwotnym przvpuszczenim krzyża legjj honorowei. ' · ' wa się powiększyć wpływy podatkowe ła podwyższenie taryfy pocztowej z 

które głosiły, że Picarid wcale nie dotarł I dniem 1 czerwca r. b. Prawo nadawania 

d~ stratosfe!Y•. okazało sie na ?Odsta-1 ~,040 ~ ~o4opi•on~fto tli:.40 4,..0 depesz przez osoby prywatne zostało 
Wie zbadan1a instrumentów Piccarda dfi, • Al ~ a ..,. ". aH znacznie ograniczone. Obvwatel sowiec 
prze~ aer?ldub s~;vajc~rski. że iego ba: chce wgdob•wi: spr•·•n•• amer••kanin ki ma prawo nadać depesze najwyżej z 
Jon rstotn1e wzn1ost s1e do wvsokośc1 ~ ~ ~ ~ · 
15 781 metrów. I Mexico City, 7 czerwca. z Kalifornii złoto w sztabach wartości 20 wyrazów. 

' . Wzbudziła tu zainteresowanie pro- 4 milionów dolarów. Johnston próbował Dwuch depesz w jednvm dniu oby· 
:Vobe~ tego !111ędzynarod?wa fede- pozycja W. Johnstona z Jacksonwille już przed kilku laty wydobvć zatopione watel sowiecki nie ma n rawa nadawa­

raCJa lotnicza.' ktora zbierze ~IG 18 b. m. (St. Zjedn.), który podejmuje sie WY'do· skarby, co mu sic; nawet cześciowo uda nia 
na konferencJQ w Bukareszcie. otrzyma b,,-C: skarb'; zatop· 1one ooodal Man za- lo lecz żółta febra która wvbucl· 1' 11 · , · · 
do ·zat\•r'.erdzen1·a wyn1·k1• "'Snati'ałerro ~ · J • , • · • ~ , • , ' • • W ten SJ)Osob władze sowieckie 

, ·' „ . "' 1 ~ nillo, portu meksykansk;eg-o na Pacyf1- wsrod robotn1kow. zaJętych orzy wy- , . . 
lotu helgusk1ego uczone:o. , . ku, o ile ktoś akcję t.ę sfinansuie. . dobywaniu złota, zmusiła Johnstona do I wprowadziły ~\,~ego rodzaiu .system 

W uznaniu zasług i niezwvkłej od· W miejscu tern przed 70 Jaty zato- zaniechania dalszej pracv kartkowy róv.·n1ez na korzvstarne z te-
wagi prof. Piccarda paryski dziennik nął statek „Golden Gate". którv ' wiózł · ' legrafu. 

.,, ... , 
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K I• • • d k• „Żydowski czerwo-U ISY zyc1a woru cesars 1ego. or:0n;!~~!:r::~;:::.:~ 
Jak W1lhelm II zdobywał względy'' Król pruski. Fryderyk Wilhelm.~-

'' dąc człowiekiem bardzo religijnym, nie 

h , łL, , mógl pol{odzłć się z tern. żeby pierś nie. 

swyc przyszłych sprzym1erzencow. k~~~~~~ja~'l!te~~)0~~t 0~d~~kfchk~~~·~~~ 
O t I „ B ł • • kach posłu~iwal sie orderem mającym 

ras yczne sceny m ędzy cesarzem Rzeszy, a krolem u gar11.l~.c:~,~~~:~orr~·~~wn1e zaś orderem 

\V tych dni:lch na p6łkach ks!ęgars- 'wetowane szkody. 13ufgarja stanęła po• zniknąć. Zależało ml bardzo na te~, aby I Lud nazywał tę odznakę „orderem 
~kh lllkazar się niezwykle ciekawy ;h"Cio j stronie Niemiec. móc stairemu wiernemu przyjac·elowl żvdowskim'', mimo. ie wyróżnienie to 
rys byiłeg,o króla Bu~garji Ferdynanda. Peirdynand pragnąt poże.lt'trnć się oso meJ ojczyzny ukisnąć dtoń I powledzl~C bywało nadawane nie tylko żydom. leci 
Na szczególną uwage zasługuje rozdział bl~cle z posł·em francuskim Panafieu, któ „do widzenia". Nigdy nie zapomnę, 1ż I mahometanom, hindusom, buddystott: 
opisujący sposób, w jaki cosarz Wilhelm ' ry nazawsze opuszcza ł granice Uułgarji. w żyłach moich płynie krew francuza I i t. d. 
starał się „z:isknrbi" sobie wzg!Qdy sw~-,: Na poże~nanie do glęhi wzruszony król, niech mi pan wierzy, iż cierpi~ nkwy-1 Znalazł sfę J~dnak w Derllnle wpfy. 
go przysz.lego sprzymlerz.e1ka. wyglosll następujące przemówienie: · mownle z powodu stosunków, Jakie obce wowv bankier żydowski. który zapra~„ 

W sprawie tej nlezw}·kle dokfadnych - Kochany ministrze, pan Jest ostat- nie musiały się wytworzyć między mną nał być odznaczony orderem „wedł111 
Informacyj udziela austrjackl amb.asador nim francuzem, który mnie opuszcza. a Francją. I wszelkich prawideł", to Jest chcłał za 
w Lond}·nie Mensdorf. J~cwelacJe te do-j Pragnątbym podczas teJ wojny gdzieś wszelką cenę otrzymać krzyż, nie zaś 
h·czą historycznego spotkania cesana I 1 „7.vdo\vskic~o czerwone~o orła". żvcze Rzeszy z carem Ferdynandem, które mla nłu JcS?o stało się zaJość I odtąd Jut 
lo miejs~e w roku 1909, słynne z llczych l '11'Ya1·1nn1·*'e.~~o p'a~a na Q._, •• ~, •• Jl,> wszyscv nie - cl:r~eścjanle. mający o-
dy1dery1ek I anegdotek. Jl.~ •~ ~''"_.., &4 ~ '7•1V ...,„ ~ trzvmać odznaczenie nat'istw~we. mogli 

Nieporozumienia młt)(fzy cesarre!" sn 0 ·du fe si- .., !1.łerHnfe sobie wybierać krzvż luh S?\\ łazdę .. 
Wilhelmem a carem bu~ltarskim datuią . ~ J "' Taki stan .rzeczy łstnlal w N1em-
sfę jc~zcze od wizyty w Brunszwiku. Ce Pomieś1:1e mo~e do 120.000 osób czech do konca panow:.tnla \Vl111el-
sarz Wilhelm. pragtląc zademonstrować Berlin posiada obecnie największl\ J Wanruee fest to istne eldorado dla ma li. przyczem dawanie ~włazd odby.. 
swńj lekceważący stosunek do władcy plaże na świecie . Gi<Santyczna ta plafa, mfoszczuchów, łaknących powietrza, wało s1e -Ostatnio bardzo rzadko. 
BufgarjJ zaaplikował !11~ w. formie dość 1 nazywana „Berliński; Lido" może p0mie; światła i wody. Znajdują się tam. olbrzy-1 Podczas wojny turcccv oflccro":~e 
rnbas.wej w obecnośc1 licz.nie zebranych ścić z górą 100,000 osób. Jest to cał.e mia mie hale. pn:e•znaczone na rozb1eraliue, chetnle noslll „Żelazne krzv'e zndu~1 • 
w:v-soklch dy.g-nltarzy poft:ż11e uderzenie : sto ką,pielowe, odpowiadające na; wyż-! pomieszczenia dla personelu, sklepy, po. lc1.:z żołnierzy mahometańskich ne1irra­
w plecy, KriSI, kt6ry odznaczał się nie- '. szym wymogom kom.fortu. Podczas tego aiadające wszelkie artykuły, wielka sla- dzano wvfacznle med~1laml. Nlcjcdctt 
zwyikłą wrażliwością , zaskoczony niemi- '. rocznych upalnych dni w okresie ziele-I cja sanitarna i, oczywiście, nieodzowna, s~elk beduh'skł .nosił po JeJneJ 'Stronie 
le tem rtleoc1.ek!wanem Powitaniem, opuś , nych świąt 40 ooo gości odwiedzało d.zien urzą.dzona z wielkim przepychem, resta- piersi order Le~JI Honoro·weJ. po drugleJ 
cif nafyc11miast Rrr!nszwik, nie pożegnaiv i nie plażę w Wannsee. Wannsee posiada I uratja, której część znajdu;e się pod da- zaś „Żelaznv krzyż" J stopnia. 
szy sie llll\l'ei z ka1zerem. j niezwykle dogodne połączenie z śródmie 1 chem, część zaś na otwarłem powietrzu. I Anl!licy knl11 sobie z „Ż\'dow~kłe~n 

Na tle nieprzyjaznych stostmk6w mię I ściem Berlina i zas tępuje, łaknącym słoń I Do tych pomieszczeń prowadzi special czerwone.Q'o orła". lecz sami nł~Jy nłe 
dzy obydwoma suwerenami cochodztro , ca i or.zeiwiającej k;vieli berlińczykom na ulica o sze·rokości 6 metrów i 500 me- n:i.Q'r:tdlają SW'"llch poddarl\'ch w Jn. 
często do drastycznych scen. Król Fer-1 całkowicie położone nad Bałtykiem t' trów długości. Ulica ta prowadzi at ao dJm:h I na Wschodzie - krzvfaml. Tak 
dynand zttt!1ierza.r objnć przcwodnictwb Morzem Północnem miej.scowości ką~ie-12 piętra zakł~du kąpielowe.~o.. • I sam~ ostrot.nle ndnM:rą sie anglicy do 
na kon{!res1e ornrlofof!Ó\V, ktńrv miał oJ 1

1 łowe. Calkowi[e koszta za korzystanie z 4 olbrzymie tarasy, z.natdu1ące się na rclhdrn·ch uczuć ł.vdów, 
być się w 13erlinle. Kr6l uchodził bowiem tej największejplaży świata wynoszą J dachu zakładu, pnez.naczone .są na kąpie 1 Z::ito f rnncuzi bez <'errmnnJf nn~ra. 
w tej dziedzinie za pl·e-rwszorzę-doe~o fa., marki. ł le słoneczne. dzają krzvfarni \vszvstkkh. którzv \\'O. 

chowca I prz}'gotował szere2' referatów, Olb.r:zymia ta piata, z któ.rą pod wzglę Kabiny ,..dzielą się na pojedyńcze 1

1 

dłt1f:t' Ich zdanła na to za~h11!11 .Ją. \V o­
które miał W'".C!'łosić w języku francus· dem rozmlarów nie mogą konkurować I wspó:ne. azach Sahnrv mo7.na spotkać knnł:rnńw 
kim I niemieckim. j plate najwięks.zych uzdrowisk morskich, Te ostatn1e słutą tylko do rozbiera- mnzułmai,~kkh i krzvfaml Le,fi hono-

Król Ferdyinand złotvł uprzednio wl- posiada (;0 do 80 metrów szeroke>ści i roz nia, gdyt r.zeczy są oddawane na pruch-0 rn\\·eJ na oier"rnch. Mote forma te~n nr. 
"'tyte cesarzowi Rzeszy i za komunik.ował . pościera się na przestrzeni 80.000 me-1 wanie do specjalnej garderoby. deru nie Jest dla nich hMdrn miła. łed-

mu o decvzji wzicciri udziału w ko„~re- j !rów kwadratowych . . Okazało. si~ jednak, ~os.zta budowy tej olbr~ymiej plafy nak racje nolit_vczne kat.a hn nn~łt te 
sle berlińskim. Wówczas Wilhelm 1t nawet tak olb-rzym1ch rozm1arow plaża wyniosły 2,0.:11,000 marek. Ciekawe 1est, wv1;nka odznak~ francuską z wyrazem 
oświadczył w ostrej formie Iż do tcg-o w iest ruewystarczająca wobec ogromnego iż zarząd tego potężnego zakładu kąpie- !!Odnn~cl. 
faden sposób nie dopuści, ' g-dyź Ferdy- ~napływu go~ci, których licz~ p<>dczas . lo~ego, kt~~ ju! dziś śmiał~o ~oże ~cho · ••••"!'!!'Wnn•••••n•••• .... -
nand przed przybyciem na loon~res mu~ g.orących dm czerwcowych sięgała w u. d!z1ć .za na1w1ększy na św1ec1e nosi s1ę ~ 
zlożyt. mu. n•p!ern~ oficjalna wizJ'le. Król , biegłym. roku 70,000. ~.uwagi na to p~aża j~s·zcz.e z ~a~iarem znaC'~nego rozszerz.e- ~ 
odpow1edz1ał. lt mejednokrotnie już skła 1 została )'eszoze bardz1e1 rozszerzona 1 o. nia .przeds1ęlno~stwa, dąząc do tego, aby · _,____ 
dał C€sarzow! oficjalne wizyty, cesarz I bec:nie os.ią~nęła tak wielk!e rnzm:ary. iż l korz.ystać .z niego mogły setki tysięcy · 
jednak w odpowiedzi oświadCZ'.\''ł, Iż mla- 1 m~że z łatwością pomieścić do 120,030 ludzi. ~~"i:'! ... 4illl'-..~ ...... ~.--x ... ••VtJ 
ł,o to miejsce przed koronacją ferdy1rnn- 1 osob. ...Ą_.,..,.. aĄ.,,....,.„„,.. .,...,..,. 
da, obecn!e musi sle on oficjal11te zamel- !!!!!•!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!'!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
dować, jako król nuh:rarjł. F-erdynand 
zaś uważał, ii; do Berlina przy•bvwa on 
nie w charakterze króla, lecz. Jako uczo­
ny, wobec czeg-o uwa7.a, it cesarz krem1· 
Je jef!O wol71ośt osobista.. na skutek cze­
go rezy.Q'nuie r:tz na-,,awsze z przyjazdu 
do stolicy Rzeszy. Po udzieleniu powyż 
szeg-o wvJaśnienia oburzony suweren od­
wrńcfl się tvfem I, nie ~kfn:\wszy nawet 
głowa. opuścił pałac Wilhelma. 

K1ról rcrdY'nand, z natury skfonny do 
egzaltacji, opisuje w ten sposób te scenę: 

Pogrzeb pieska admirała Byrda 
sensacją dnia Stanów Zjednoczonych. 
JRollJ :Jnef oo 6-ąl iali~rnonern, filóru sna­
fl.0R1ii~D1u lotni1ioDJi pr~ęnosił s.-.:!i(śc:ie. - Pokazałem mu !)•I i st 011a moja nig 

dy wiece} nie stanie tv Rerlinie. Pociąg- Kt w bleż c m miesiacu rzeg'ada ·ty ln~loo zajmują co do ilo~cl i Ich f Soringfietd 111, ~dzle w dniu, w którvm 
nie to za s<•!>ą, ni~wątptiwle. dalekoidące uwai~ie pisma ąa~i~r !{ans.kl~. ~,u5:4 r za twórców bardzo poczesne mirj_,:e. ln~loo zde~·hł, mia! wygło~ić d„zvt n„ 
konsekwencJ<e, I me wyobrażam sobie na uwaź ·ć na ierwsz:j kolumr•» · wi<>do- i Mały ln~loo towarzyszvł fłyrJowl temat sweJ oodrózv do b1c:.?una 0Loł1.1d­
wet możliwości oozostawienia w ta~lch , mość :v podan~ w czarnej ob „~,')det.!,' jak w czasie podróży I jego lotów. liJ rd u· nlowe~o. W związku. z maJ~wm. się ~d 
warunkach w stolicach obyidwu pan~t~ 1 •d b chodziło 0 nekrułog jJ!<' d~ wy- wata~ swc~o psa ~a ta.llzman, ktćrv być odczvte"! ~rzew1d\'wanc h.VtV w1.:l 
naszych placówe~ d~"f)!omatycznvch .• W:il ~it~cf osobistości. Wiadonv>~ć ~eł :-z, cżv 1.:~rom ~o od w.szelk1ch lllt!SZlz7<~: .Jak k1~ uroczystosct. z c_hwllą. l!Jv 1 rd 't.:.ł:l 
llelm kierował s1e 1ed3•nfe :razdroscra. wiście dotvczvła zna'<omito·kJ, 111:mo, w1ek.szość lud.z1 ~abobonnvch. Jr..k1m1 są w1adomosć o zg-om~ małei.w Indoo, 
g~yt nre może on d1muścfć, łż ktokol- te nie chodziło w danvm W\f)aJKU 0 wvb1tne osob1stoscł. a z" bszc1a loinl wszvstk!e uroczvstoscł zostałv flJ"ola· 
wiek zabierać będzl~ g~os w spra~ac~. o człowieka. lecz tvlko 0 zwierze. 0 psa cy. Uvrd bvł przekonanv. te tak dłu20 ne. gdyz Byrd zrczyit1uwal :: w· · l!f\ł· 
i<M~y-ch ~le ma na1mmeJszei:t'o. poJę~1a ... admirała Byrda. fokstcrjcra 'mdoo, któ· mu sle nic zlc1:0 nie stanie. i:.tk dłu20 szenia odczytu I bezzwło~znłe .w łcd.<tł 
Mniej więcej w ten sam. Sf><?SOb op11:11_Je 'ry zde ·hł w siódmym roku ivda. j bcdzle miał przy ~oble swesto "'~'!!ka d? i;iostonu. !3vrd bvł meooc1:·1onv i 
ien epizod w swych pam1ętmkach Wit- c · ln~loo. Rzeczywiście niema pr •w·:opo- osw1adczył, ze teraz prawdo11t,·iohnłe 
helm. Jest rzeczą zupetnie zrmmmlalą, Tvlko eł, którzy znają rr11!ntalność dohnie druS!iel{o lotnika. l<tórv od'vlbv szczeście s:o oouśct. ~dvż i-)•w małv 
Iż na tle tej osobi~teł animozji między amerykańską są w stanie zmlLlmi!ć że tvle lotów co Bvrd, którv Z\da~zcza lnsdoo. Je~o „piesek s1cze~"h" hi: nie 
Perdymmdem a Wilhelmem zawarcie wiadomość jaka się ukazała we W'lZVSt· przez sw6J lot do bie~una ooft.Jnicwe- żvJc. Oświadczył on równi\!!. ie zre~ 
.przymierza między Rzeszą a Butg-arfa •. kich pismach amerykańskich m·JJ!ła '· y- ~o. stał sfe słvnnvm w całvm fw:ecie. zv2mde naJorawdonodoh"foJ z 1„•u trans 
ktńreg-;0 ~fównym oręd{)wnlkiem był Wil wołać osrólny smutek ł żal po h·m ma· _ Nie nalciv zaoominać. że Uvrd t.irzez atlantvckie1to. 2dvż bez ln~loo mJl'e i?O 

hetm, nie tiależalo do rzeczy łntwy~h. j łyn1 psic. który cieszył się w Amcnce dwa lata przebvwał w strdie nrdbe){u- spotkać nies1cTeścic. W k:lżci ,r;u l:iłlJt 
Mimo sweJ wielkiej sY111natfi dla Fran l bezprzvkladną Po1mlarnośclą. !r10 \\oie. nowej i orzez cały ten czas ~wiat nie razie admirał Rvrd zerwał \\ 1\7.vstkie 

cli, fer<l:vnand musiał wre„zcie ulec w 1 czv nie wi.ększą. niż pan j~~ :. :ldm·rał 1rz~~tawar się interesować losc·n tkspe zobowla~a~ia fa kie orzvht na ~h b·e na 
nierównej walce z obozem. dążąc~'m do Bvrd - mcustraszonv lotnik. 1dobvw- dvc11 Bvrda. I okres nC!Jhhtszvch trzel'h 1nle„·e.:v. 
zawarcia nrzymierza z Rzeszą. Układ ca biel!ul'lów I bohater lotu tr 1"1"nłłlln- 1 ln1?loo, którv r.nlósl łe:n„"rature · Po2'rzeb małeiro Tnirlon ~bł ··ie wy. 
stał sfe faktem dokonan}rm. j tvckieJ:o. Gdziekolwiek admircił Bvr<l 50-60 stopni nłieł zera, rt.ah"Jw'ł sic;: darzeniem dnia. Pr7vJ~<"fr>le R"-1a. a 

4 listopada 1914 roku Bu~~arja otirtv• · sie ~jawił dochodziło do manii~~tac\'J· przed kłlłrn ty2odnlaml zao1lenla r.tuc I nawet nrzcdstawlcłel młnMer~twa ma„ 
mułe ultim1hm1 pa listw ententy, które żą nvch przyjęć i owacvj. urzadtar.e ty!y l tccltł. Tak donosza pisma :i:nuvkań rvnarki or~i ws7vscv towar„yc,o 't\>V· 

dają natychmiastoweg-o zerwania w prze uroczyste akademje i bankiety i wsz~- skie. które jednocześnie oodał:t :;1cze. oraw rndbil'"'""łlWVCh bralł ud,ł·. ł w 
cią~u 24 godzin ws7elki~h stoc:n.nków i 

1 
dzie orzv boku admirała Bvrda · . :rlllzł:t· ~iłv krótkotrwałej chorobv I wTqo oraz ool!rzrhie. M~ta trumienk,l ,:~S\ "ant 

wrog-ami eri tentv. Przedstawiciele więk 1 ło się małeS?o fokstcrJera, któ1·e ·uu na l1żnaczaJą. ie w czasie chornbv :'lzlt)J wieńcami. 7(1c:tpł~ nrzet"~"c:n 1r~t:· .1ana 
stoścl uważali, iż za<lo~ćuczY'tll·enle temu każrlvm kroku urząd1ano owaoJ~. Foto- bvt lećzt'mY przez trzech wybit;iych w~ na ~ment;irz Pine Pirl~ w n~,111 . ifl'I Ma<;~ 
tl\dftl'llu pochHrnętoby za soha w kr.11~k· 1 ~rafie lntrlM z panem iei:!:O. lub tei !>ez cle terv„::irtv„ I ~d7.le oorhowanv<'h fest thl~;, ~ „\ lttzłłt 
wencJI wofne t niemcamł, któr~ ich zda- sz~tv st~ 7.awsze wielkim oonvte!"i. a na I Vf c7Mfe cl1<'1roby Tfl~lno Mn ~e~o •. należących do ·Wl'bitnych ludit. 
niem, mogłaby krajowi przymeść n!epo. wet wśród ręcznvch malowidd r ortre- admirał Byrd zn.aJdował się właśn:e w 
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Mi~uKania ~la ~rarnwnikiw umy~ł~wnb i 1innnyr~1 
w nowych domach zakładów ubezpieczeń społecz­
nych·. - W najbliższych tygodniach już będą przyj-

mować podania reflektantów 
~kcia budowfana zalk~adów. ubezpie- Czynsz komorniany w domach zakła- W domacli, które zostaną zbudowane 

czen s.połecz.nych przyblera sut realne f dów ubezpieczeniowych nie jeat oczywiś- w ciągu ki'llku najbJiUzych lat, prawdo ' 
kształty; , • cie wygórowany, jednakże nie jut rótw- pe>dobnie komorne będzie jui nlisze. 
~ sie~n.1u z~.stanie ukończona budo niet n~ki. za miesr.kanie będzie się pła- Informują nas., te w na·rblitszych ty. 

wa p1erwsze1 ser.ii domó.w "!' ~arszawi~. dło nie<:o mniej, niż w domach, pod.lega godniach będzie jm ogłoszony termin 
W domach tych znaj.d.U)ą się 204 m1e jących ustawie o ochronie lokatorów. przyrroO'Wania podań refleikta.ntów P9(la-

sz'kani.a dla pracownikó~ .umy&łowych i Sfery pracownicze wnosiły jut z te- nia winny być wno.szone na spec.jalnych 1 

221 mieszkań dla robotmkow. go powodu skargi, twierdząc, :te zaikład drukach które wydają w.szystkie pt'<>- I 
Jednocześnie zosłarut zakończone pra powinien oddać miesllka.nia właśnie nai- wincjoo.alne oddz.iały zakładu ubez.pie­

ce w Lodzi. Krakowie, Pozoaniu, Gdyni, gorzej usytuowanym pracownikom i po. cz.eń pracowników umysłowych. 
Lwowie, By~<>sttczy i Sosnowcu. W d<>- bierać od nich bardzo niskie łc:omorne, a Podań oaywiście będzie maczuie 
mach tych znajduje się ogółem 2204 mle- nie budować domu dla umożniej.szych wł~ej, niż mieszkań. 
szkań, składających się z koło 5000 ~b. osób. Dotychcza.a ie.szcze nie rozstnygn.ię-

Koszta budowy wyni06ły 34 miljony • Zakłady ubezpiecze6 społecznych to, w jaki sposób za.kład dokona reparty 
zł()f;ych. twier~ą jednak, że całą swą obecn• kal- 1 c.ji mieszkań w wypadkach, gdy kilkuna-
. Budowa cłrt;gie.j setji domów mies~kal kulacJę muszą opierać na kom0Tne111t ~t6 l s~u llllb n~wet ~Hkudzi~siędu reflektan­

nych roi.pocznie się • w począt.kach · ltqlca re b~dą ~~rzymywały od lokatorów p1er t?'~ b~dz1e posiadało rownorzędne kwa-
r •. b. Za.kłady ubezpieczeń społecznych wsze) serµ domow. li.fikacie. 
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DZIS I DNI NASTIPNYCHt 

Dawno niewidziana 
COLLEEN MOORE 

w pierwszej swej dtwiekoweJ laeacJł 

la ~nliHmi ~i~areto 
Dramat aktorki. któreł miłość splua:a· 

wił świat. 

COLLEErl MOORE 
zacbwYca swoim przepleknym g!oslftn 
I trzyma widza w na pleclu od poa•t· 

ku do końca. 
Nadprogram <ltwlekowlec kresko­

!:'l' „GODZINA DUCHóW". 
Uwaga: Dziś poranek od godziny 

12-el do godziny 4-eJ "WEsOLY TY· 
DZlf!Q". Ceny miejsc 75 gr, i 1 zł. 

tworzl\ nowe domy urzędnicze i 

s~~,~~= Bę~In~e~aG~;;Jf~~ ~~k~e, Tw 01· a z· o n a chce c ·1 ~ ot r u c· ''' 
Opracowano łut również dokładne 

!PTOjeikty budowy tnedei setji domów w ' I • • • • 
~~~s:~:.ies:t~C:~c~:~~~~iuLn:= Ciężko 'chory wieśniak uwierzył intrygantce 
akiem i na Wołyniu. f • f • • • 

C7JWarta wreszcie aerja domów ma po rZUCI Się Z O Ozem 08 ZOllę 
w.stać w roku 1933. Kazimierz Witaszewski, rolnik. za- chore-go. Sprytna i ambitna dziewczyna tym opowieściom. Znał bowłe doł>ne 

Cała akcja ma pochłoną6 około 125 mieszlkały we wsi Młóciny pod ł..odzi~, uknuła plan .z.dobycia całego Qospodar-1 swą żonę. Klementynę i wiedział, te cio-
miljion6w złotych. I od sześciu miesięcy był obłożnie chory. stwa. tychcza.s z.a wsze była mu wiet'!IJ4 i kocha 

Działalność budow'l.ana zakładów u.. Le;karze, których wzywał bardzo czę- J>ostanowila wpłynąć na chorego, by ła go bardzo gorąco. 
bezpieczeń społecz:nych pooiada kolo.sal st~, me mo~i określić choroby. Stan wie wydziedziczył swą żonę i jej zapisał w S1edzińska poczęła mu ;ednak dostar-
ne z.naczenie. Na.leży przypu.sz-czat, że w I ś~aka pogauzał się z tygodnia na ty- testamencie swój majątek. czać fikcyjnych dowodów złego pr11Wa.. 
c~u kilku lat lwia część pracown.i!ków I dzień. Przesiadując przez cały d'ziet\ przy dzenia się Klementyny. 
umysłowych i fizycznych, nieposiadaią- . Żona chorego, która musiała się za~ łotu chorego. ·opowiadała mu stale. te Wiiaszewski począł bacznie obserwo 
cych do-tychcza.s własnego kąta, będzie Jął gosipodarsitwem, nie miała czaeiu mm I jego małż001.ka spotyOca s.ię z młodymi pa wać małżonkę. Kilikakrotnie wstawał DA­

wresr.cie miała .u.pewsdoay dach aad gło 1 &ę opiekować. Przy.jęła więc młodą dzie robkami, że rozdaje swym kochankom wet z łóźka i śledził ją i; okna. 
wę. w~zynę, ~ilktotję Śledzińską, !której po.., :r;boże i cze.ka z niecierpliwoścll\ ~ jego Nie z.a.u.ważył gednak nic podejrzane 

Sprawa przydziału mieszkat\ w do- wierzyła pieczę nad mężem. śmierć. go. 
mach, których budowa zostanie za koń. ślediziń.Ska szrbko zdobyła n ufanie Wita.szewski pocz.ątkowo nie wierzył . śledziń~a dzień. w dzień . w dalszym 
czom! już w sierpniu r. b„ była jut p.rzed ciągu osłabiała w ni~ zaufarue , do Kle-

.miótem obrad irady stowarzyszenia budo p· d k 'I ł ' d k• h f Id • · ' men tyny. Gdy opowiadała o m.tłos~ 
:1::!-:1·„"•ni•w·g· •• i.radów uhez- ry B "„ ro O z IC SZOPBD B z1arzy' ~; ~;:~;,h:.;~ali·'· jut"" tak:° 

U h 1 ..,,_ · • ł • bi Któire.goś popołudnia śledzi6.ska r:a.. 
. c wa.ono ogUlllle wytyczne. na 1~- UJę y w czasie o awy policyjnej na Bałutach mknęia się w izbie :r; Wi1am:ew$ki.m i 

, kich ma się oprzeć każdy zakład, odnai- · ł · eh eh mując mi.esz.kanie. Wśród łódzkich szopenfeldziarzy, 29- kę. Szopenfetdzlarz cbwalll się zresztą d-ieczy a się mu ze swy nowy po.. 
Otóż kardynalnym warunkiem uzys- let_nl Jank.Iel fryde już oddawna ucho-

1 
sam. że uciułał sobie spory kapitalik I e:iirzeL t umiał 

kania lokalu jest ubezpieczenie w ted· dz1ł zaTm1strza. I ma zamiar w najbliższym czasie wyje- kł d 6.ane:rojaki~ Zl9L d ~ rze. 
n z zakładów uh iecZeń. - o co Jankiel potrafi - m6włlł o chać zagranicę. a 

0 
-;- z .elf>" powo u ... ,-e u.-

ym ~ . . nim koledzy po fachu - tego nikt nie j Oba wiał się bowiem, te w końcu chorowali. To z~ was truła. Teru 
~ast~p.n~ wa~em 1est .fakt rue-

1 
zrobi. . wpadnie w rece łódzkiej policji. feszc;ze od c:;usn ~ czasu dOSJ'?llłe wam 

posi~dania mi.eszkani~, w~ględme ko~zy- fryde rzeczywlścfe musiał im lmpo-I f rvde kilkakrotnie siedział jut w t"!c~y do JCdzerua i dlatego CJągle cho. 
stania z J><>1~11.esz.czenia niewystarcUJące nować swą zręcznością I zuchwalstwem. wlezieniu i ponowne aresztowanie nie ruJe<:•~· 
go, ~b ruehigjerucmege>. . . . Gdy zabierał się do „pracy" dzień po I uśmiechało mu slę wcale. ~ itasz~iSiki, który. ~ tym okresie 

Pie:r:v-szeńs~o. oczywiście, mieć hę- dniu dokonywał śmiałych kradzieży w Któregoś dnia królowi łódzkich szo- :zma.Jdowa~ ~ę cd~ow~cte ~ po~ .wpły. 
dą ludzie tonaci. większych sklepach łódzkich i przez penfeldziarzy powinęła się noga. wem ~we1 pielęgmark~ UWlerzył JeJ. 

Jeden z dalszych wantnk6w przewf- przeciąg kilku miesięcy nie uznawał 1 W czasie oblawy policyjnej, dokona- 1 . Wieczorem: głdy zon.a poddał~ °;lu. ta. 
duje, że kandydat będz.ie musiał się wy. wypoczynku. neJ w dzielnicy bałuckiej, schwytano erz zupy1 ęo1rza na wą po e.1rzhw1e l 
kazać odpoiwiednią pens.ją miesięcz.ną. Łupów swych nie sprzedawał nigdy go w jakiejś spelunce złodziejskiej. rzekł: Z'ed t ł 
która gwairant~.e możność opłacania paserom. Przewieziono go do wydziału śled- . -dl 1 z. ~ po owę. a Teszitę sosta. 
czynszu k04Ilornianego. - Nie pozwolę sle oszukać - m6- czego. WISZ a. mnie · 
1111~---••ill•••••- wtł. - Wolę sam sprzedać towar, bo W toku dochodzenia r. udowodnfo- --; Nie ~c~ - ~parla mu spc>koJnle llli•••••••••••••I więcej na tem zarobię. no kilka zuchwałych kradzieży w skle- - =e: ::latCJ~· dziła eh 

„Zarabiał" rzeczywiście. Posładaja.c pach łódzkich. -ftt..onamu że zuu w:i;:-t zatru orego ·w 
%11D1ot:ftu somo66i,;~e dużą dozę sprytu kupleckleg<> w okre-( Gdy w czasie rewizfi dokonane! w .-.-P ł '· . k pat 

1 
• ta.d :r. 

· · d 1·e..,.o mleszkan·1u n l i t kt6 ocz.ą więc a egorycuue omaga\l 
W mieszkaniu przy ul. Raitera 10 · s1e, g Y wypoczywał po wyprawach "' • z a ez ono owary, i d t b · · dł eh 

w celu samobójczym napila sie jakiejś złodziejskich, •handlował kradzionym to 
1 
re pochodziły z tych wypraw złodziej- k:i fyżek:iy, Y przy rum Zila a oć kil. 

trucizny Z7-letnia Natalia Leskówna. w~rem, który ro.zwoził po rozmaitych lsk!ch. Frvde przyznał ~ie do winy. WitaszewSka, nie rozumiejąc dnie 
Pogotowie przewiozło desoeratkę do miasteczkach wo1ewództwa łódzkieg-o. ó;ąd, po orzesłuchamu szere~ śwład o co mętowi chodzi, odmówiła m-Z:::Wów 
szpitala. Przyczyny rozpaczliwe({o kro- ;i..?~:an~ iż ma grubszą gotów- !k.:uie.el;az~ w?'i.'.l.W~J,N;rvaę:lgnt~., czas obory na~e wyskoczył z łóżka i po.. 
ku nie ustalono. ~1.W.11.MJLwll••Jl!ILW.1~1!J~fflfill%Jl!J[tl Diwlękow51 Teatr ::.wletlny #.) czął dusić nie.szczęsną niewiastę. 

ski: 6m~s~~~~i~::i~b6J~~~e~t~~i~o~~ I I ~· IIY [~MD~~~ c Jl s I n O'' l rać~rupadnięta ne mogła się z n.im upo.. 
sublimatu 28-letni Jan C~ojnacki. Przy· 1 A' n .: . ' w ~e ~~się ~taszewskł 
czyna zamachu samob61cze~rn - brak ' , pochwycił n6ż 1 .zadał żOnie dwie raay w 
środków do życia. 4 1 OST A.TNIE '7nNI==1 pierś i brzuch. 

W czasie bójki wvnikłet w bramie · 
domu orzy ul. 28 p. Strz. Kan. 28 dotkli-1 
wle poturbowano Helene Zierkowską. I 

W mieszkaniu przy uł. Wólczańskiej 
179 została pobita RozaUa Staniszew- ' 
ska. . I 

Pogotowie udzieliło obu niewiastom 

Spowledi dzlewcz~da, 
które cierpiało gł6d 

' Pat~ny dramat 
namłętnoicl I uczuł 

pomocy lekarskiej. I 

w~~:!~r~u :m~·:::~.~:~~ IW~~ l{~)[~ł[W 1 

9 w czasie. ladowan a woiów towarami został przygnieciony. ciefarami robotnik . I 
Władysław liuberski. I · , 

Doznał on c'.eżkich uszkodzeń c1efe-1 I I 
snych. Wen,,, ano nogotowie. które mu „ · tl 
udziclilo pomocy lekarskief. iJ~!iJ~~fil~i;}f~H~LJ 

Dawno niewidziany Włodzimierz Oal· 
darow oraz urocza lta Rlna z.nana z 
Jbrazów „Erotkon'• i „Skąd niema po­
wrotu" w emocionującem arcydziele 

dźwiękowym p, t. 

„na lalach 
nam·ętn~ści" 

Natchnione momenty rn.itosne. Wstrzą­
sające sceny. Porywający dramat 
dziennikarza, opętanego eza.rem uio. 

czei przemytniczki. 

l'ocz.ąte~ seansów o godz. 6·et. w.. 
~więta, soboty i niedziele o gedz. 4~el 
Na C: program tygodnik dźwiękowy 

• : fo'<a oraz auktualności krajowe - , .. 

Klementynę przewie.zion-0 do npiltala. 
Po.Ifoja tegoż dnia ies?JCze szczegóło­

wo przesłu~hała choTego, !który opowie. 
dział, że uwienył swej pielęgniarce. kt6.. 
~ł stale donosiła mu, jak -się zachowuge 
Jego żona. 

Ro7JI>oczęło słę sz·czegółO!W'e lłedztw~ 
~·6re. uirt.aliło, że Klementyna była zupeł 
,nie 1uew1nna. 

Kochała ona w dalszym ciągu gor~co 
s~ego męta i prowadziła &ę nienag~ 
me. 

śledzi~a. oskarżają<: ją, rrzed cho.. 
ryuu, myślała tyJko o zaipewnreniu m• 
pl"Z)"!ta.jm.'flie.j ezę€d spadku. 

Witas·z.ews1ci po ·paru tygodniach ~'"-
zj.onął ducha. J 

Sledzith5;ka, pociągnięta dó oOipowte.. 
dzialności karnej, ~tanęła przed s~eza 
ł .zo~tała skaz.a.na na sześć mi~ęcy wi 
zienta, 
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Rewanż. 

Hallo! To rodjo! .. 
POLSKIEGO RADJA'' Polski'' - wygł, dyr. Ludwik Bernacki 20.15-

DYżURY APTEK. " , · 22.00: Koncert wieczorny. Wyk. Ork. Filharmonii 

PROGRAM ROZGł..OśNI ł..óDZKlEJ l:r;e Lwowa p. t ,,Psaltera: Floria ński poWTócił do ,, 

d , NIEDZIELA, dnia 7-go czerwca. Wa!"s.z p:xł dyr K Wiłkorn ' ·rsk i-e-g o, Hali:ra Du· 
Dz_iś W nocy . Yi1:1ruią następu1ące GOO.z. 10.15-11.35: Transm.iisja. nabotel1stwa dkzówha (S-Oipran), A. Bronike (trąbka) i Ludwik 

apteki: Sz. Jankielewicz (Stary Rynek z Piekar Wielkich na Górnym śląsku. 11 .58- urstein (a.komp) 22~22 15: Felieton prof. Ta-
9). L. Steckel (Limanowskieg·o 37), B. 1210: Sygnał czasu z Wa-"T.szawy Hejnał z Wieży deusza Zieli!1&kiego (tr. z Wars7;,.). 22 15-22 45: 
Głuchowskiego (Narutowicza 4) St. Ham Mariackieij w Krakowie, odczyt~nie programu Koncert &<>listów 13 skrzypiec i fortep'an) Wyk. 
b tł • S k (Gł • 50) L p' łowski ' dzie. nnego i repertuaT teatrów i bn. 1210-13.10: ~ Wł. Wochn1ak St. Ta•wroszewicz Miecz Halik 
~Ti; 1 _, a owna . · a~ Muzyka z płyt gramofooowych. 13 10-13 20: Ko- i prof L Urstein (tr. z Warsz.). 22.45-24: Ko-

(Piotrkow.8ka 307) A. Piotrowski (Po- ' rnun'iikat meteorolol!!•czny 13.20-13.40: Muzyka ·muni.katy: Pa.t,, meteorologictny. po.J'cyjny, spor­
morska 91). (!P). (trans z W-wy) 134{)-15 15: Przerwa. 15.15- towy onz muzyka lekka i taneczn·a z Warszawy. 

16.15: Ko'tlcert iyczel'l z płyt gra.m-0f01Wwych dla ~~~,~--~s:i. I 
dzieci. 16.15-16.35: Łódzka &k~ka pocztowa ~""'.',,.•:':.~t.o/~t'J (,:15~wb'@~ 

ARESZTOWA~Jg~~A BORU~- 1~$~~~t!l~~a~;J;:~~n:1;t_~{zt1Teatr Zt~Jl Kl[lKI" 
W wyniku rozprawy honorowej, iaka I K?'!luniikat „z przed stu lat .. 17 ~-18. Trans- , Rewii , 
· · · · d m.isqa ze Lwowa 18-18 15: Fehetl)11 d-ra M. Stę- 1 wynikła w dniu wcz.ora1szym mię zy ar- powskiego p t · , Wpogoni za słol'lcem". 18 15- ••• U 

tystami teatru „Rakieta", przy ul. Ogro- ! 19 20: Konce·i:t PO:?Oludnio,wy z w.ar6~awy; 19.20 I w ogrodzie przv ul. Si nldewicza Nr. 40 
dowej 18, królem humoru, Romualdem ; 19.4,0: Rozomatlośc1„ 19.40-20: Wo1e;vodzk1 kom. I (KINO SP6tDllELNIA) . 

Gier.asieńskim a L?pkiem Boruń.skim, na · ko~~~a~d~z~:i= pr~u ~~f 5~a~~:;t Dziś I dni nast«;pnych. 

·tąi>~:::';;:;:;~i~~~:. ~~:~"g:~.1.1 I ~.-•• „... n U Wf n Ul A PA~ n U~ li 
lekko ranny, me budzi 1uz zadnych obaw 1 •"I 
tak, że w dniu dzisiejszym, popularny PALENIE JU~ NIE SZKODZI Wielka r.ewja w 2-ch częściach i 18 obra_zac!i ' 
mistrz humoru bawić będzie publiczność . przy udziale: Janiny Madzlarówny oraz naiwy-

. . . . . Bonlcot preparat zł. 3.- bitniejszych sil stolicy. - Początek przedsta-
trzykrotnie, a to o godz. 6-e1. 8-eJ 1 10-eJ. Bonicot strzykawka „ 4.50 wień 0 gouzinie 8.15 i 10.15 w. - Sobota. nie-

Nr 17S 

Marlena Dietrich 
w Hollywo·od„. 

Przykra przygoda z azienni­
karzem 

OSTATNIE 2 DNI! 

100 proc. kolo'rów, 100 proc. d.twię­
ków. 100 proc. rewji. - Cud filmu 
śpiewno - dtwiękowego w natural­
nych kolorach wykonanych udosko­
nalonym jedynym systemem „Tech-

nicolor'' 

,, linrnr~a [illJ'' 
Promienny pełen uroków wiosny i mi­
łości dramat z Marilyn Miller w roh 
tytułowej z udziz lcm wszechświa to­
wej slawv baletu Florenz Ziegfield 
Revue. Dziś początek seansów o 4-ei . 
Ceny miejsc zl. 1.-. 1.50, 2.- i 2.50.­
Aparatura d.twiekowa Western-Elec­
tric. - Sala chłodzona i wentylowana. 
Uwaga: Bilety (na kupony) ulgowe 

zł. 1.- na wszystkie miejsca. 

W ostatniej chwili udało się dyrekcji Komplet zł. 7.50 . dziel~ i święta po 3 prze~s~awien ia o godz. 6.15 
teatru Rakieta" zwolnić za kaucją Lop Dwie krople Bonicotu wstrzy 8.15 I 10.15. Ceny m1eisc od gr. 75 do 3 zł. Dr. med. 
ka Bo;~ńsJciego przyczem dyrektja do. knięte . d.o papierosa. cygara . J p o L A K 

lk. hl ' b . lub faJkl chromą gardło, piu- cx„xvxv„„ ~ -...~~ ... „~ • 
łdada wsze ie staran, a y artystow p-0 ca żołądek i jelita od szko- A ft ft~A ... ""ftftAAff . 
godzić i to możliwie w obecności publi- dli~ego działania nikotyny. (horoby wewnętrzne I Allerg1czne. 

czn~ci;atem dzisiei·sze przedstawienia „D o N I c: o ~H Nleści~ pom~c„ (istma. ~okrzyw~a, artre!YZID. reu~ra!~~Dl) 
rewji „Z~czynamy, z .Gierasieńsk.im': ~~u~~ ~~~~~aJąccen ;~~::ya~io a~~~~~~· t~!to0;ru: na1b1edn1eJszym I Ul. 6 DO S11rpn1a zz I piętro 
wzbud.za1ą podwo1ne zainteresowanie · i POLSKIE TOWARZYS'I wo HANDLOWE Tel, 164-21. - Przvimuie w dni powsndnie 
zgromadzą. niezaw.?dnie .żądn~ wesołego „DOMCOT", Sp. z o. o .• Kraków. Zielona 10, ,„ ••••••• AA®.&eee godziny od 6-ei do7-ei. - .w nied~1ele i święte 
programu 1 sensacJ1 pubhcz.nosć. · tel. 16841 i 14676. • J ;fJll W' ___. •• 9 od aodz. 11-e1 do 12 el 
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Powieit sensot:gjao · krg1nlnolao. 
101) Napisał dla „Expressu" JERZY BAK. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI Brown dał im również znak, by w.y- - Otwieraj pan drzwi I wiat pan binecie" było zupełnie ciemno. Brown 
W variete .Alhambra'• zamo·rdowany zo. szli. Pani Nora, drżąc z przerażenia, o- pierwszy! nic nie widział. Dopiero światło latarki 

Rt:!1ck~~ekt~~ł;w~~~ybyła~~~~~ s!a.yg::,~:1 puściła kurytarz i wyszła na schody. . Sekretarz spełnił polecenie detekty- pozwoliło mu dojrzeć skuloną postać ko-
Podeirzeni-e pada na piękną tancerkę, Gizę - Gdzie Jest ten hindus?„. - zap'y- wa. W chwili, gdy owierały się drzwi, biecą w ·kącie gabinetu. . 
Ordeńską, która podczas występu miała tal R'roźnie detektyw, mierząc z rewol- Brown skierował snop światła w iła,b Nachylił się nad nią i okrzyk zdzi-
przy sobi-e broń. weru. pokoju i ujrzał zamykające się drzwlcz wlenia wydobył się z jego ust: 

Ordeóską aresztowano i o-sadzo.no w wię- Mó' ? d ł d ł k zieniu. Odmówiła ona udzielenia wszelki.eh - l pan „. - o par rżącym g o i W ścianie. - Giz!.„ Ty tutaj?!... Czy to ty?!.„ 
zeznań. sem sekretarz. - Ja nic nie wiem„. - Stać! - zawołał, wyciągając rę- Jak ty wyglądasz?!„. 

śledi;two wykuało, te Rutecki siedział - Nie wiesz, łotrze, !ldzie jest twój ke z rewoiwerem, lecz drzwiczki już Otworzyła oczy ł skrzywiła usta. 
twaną zwrócony do E>ceny natomia$t zmad pan?!... - krzyknął Brown, zbliżając sie zatrzasnęły. Grube sznury, wpijające się w ciało, 
od kuli, która ug<>di;iła go w plecy. W bi · b r · H Obrony Ordeńskif'i podejmuie się zn~ sie doń. - Jeszcze jeden taki wykręt, a ga necie Yo ciemno i pusto. hi sprawiały jej ból nie do zniesienia. 
ny adwoliat warszawski dr. Holz który do- nie zobaczysz już wiecej świata . boże- dus zdołał wymknąć się tajemnłc.z.emi Brown spojrzał złowrogo na hindusa i 
biera sobie do pomocy kierown~ka bryga. ~o!. .. Prowadź!... Jazda, naprzód!.„ ' drzwfamł. . burknął gniewnie: 
dy detektywów ScO<tla.nd Yardu Edwillla To mówiąc nałożył mu kajdanki na· , - Otwieraj pan te drzwiczki!„. Szyb - Za to pan ml zapłaCI!„. Drogo ml 
~:;:~· bawiącego pri;ypad.kowo w War· ręce i popchnął przed siebie. ko!„. _..:.., p~d1 nowy ro~kaz detektywa. pan zapłaci!„. 

Brown w sprytny sposób zwalnia Or· Sekretarz zatrzymał sie u progu · .,...- .Jakie ~rzwłczk1?„. - próbował Kozar , chciał. mu coś odpowiedzieć, 
deńską .z więi;ienia pod prete-utem choroby ciemneJW pokoju. sprzeciwiać · się. - Nie wiem o co_ pa- lecz detektyw me pozwolił mu dojść do 

Pewnej nocy p<> m1ocmych zaułkach _ Stać! _ padł rozkaz. _ zanalłć nu chod.zi„; ' 41i-~ słowa: . 
Powiśla błąddł iakiś cień. s'wi'atło!... ....- L.1cze-do t.rzech.„ - groził Br.own. - Milczeć!„. Na zieme obydwaj! ... 

Był to młody mętr.ivLna, !.tórv 2niJd J śl k i t hml tł W h l za bramą jecine; .z odrap~nych kamienic na - Tu światła niema - odparł sekre- ""'"' . e i pan me ws a e na yc as tej c wf i„. 
Bugaju w dusznej, zadvmionei . izbie cze tarz. . · _kryJówki sw.egu pana, sam to zała~włę, Ody rozkaz był spełniony, .Brown 
kali już nań dwaj mężczyźni. Między przy· Brown wvciągnął z kieszeni elek!. ale ·!'r~ed!em będę musiał pana umesz- odłożył rewolwer i nie spuszczaJąc oka 
byuem a domownikami pow&laje sprzecz- tryczn<> lampkę. · , kodhw. IĆ .Jednymi wystrza. fem

1 
W nogę,.„ z. więźniów, zabr.af się do.ro. związywa-

ka, która zamienia się w walkę na noże. " . W b S bk 'D Podczu b6i!ci wpada do izby Brown., który - Czv w dalszych pokojach rów- Y :e.raJ. pan.„. zy o„„ Ąaz„„ n!a ~znurów. Kazde mocme.1sze pocl~g-
porywa młodzieńca. nież niema światła?.„ Dwa„ •• · · mecie sznurka sprawiało jeJ ból, musiał 

Dr. Holz od.ra;r;u pOZ111aje owego młi>- N' p ój n' . e pr , - Tam„. w ścianie„. - bąknął se-. wlec wykonywać te czynność ostroż-
dz:1,~ńca: i.est. to .B:'-rczak, który czyhał na - iema:„ an. m Ie moz a- ~retarz. nie. 
życie paru Llwsk1-e1 z rl)Z;kaw swych kam· cować, gdy Jest widno.„ . , .,..... Nic -nie wiem Otwórz pan te O d • k j - ł I h I k n 
ratów _ No zobacz mv jak mu pójdzie' . . . 1 ••• r ens a ~za a ze c a uspo o a 

W międzyczasi-e o• \bywa się proces o ' ś . 
1
V d •. d drz.w1czk1 „„ - się dopiero wteav, $?dV wszystkie sznu-

zabóistwo Ruleck ego i Ordeńska z.o.staje praca przy ?'1et e zienn.em„~ - 0 - . Sekre4tr.z · podbiegł do ściany i na. ry Ieżałv już na podłodze. Brown wy­
sk~zana na rok w!ęzienia za usił?wanie za- parł Bro;vn. me wypuszczaJąe rewołwe- cisnął jakiś guzik. Po chwili otwiirły prowadził ją z pokoju i zostawiając w 
b61stwa. Wykonante wyro~u zawieszono na ru z reki. J~ie. drzwiczki w Ś€ianie i obydwa! we b' . „ K ' j 
3 1s~8kretan: · d-etektywa, : Smith, · po u~iea;,, .Braw.n oświetlał drogę poprzez, cleni s~lli do · małej~ko~Órki, zawal-0nej ruJ)ie: ~~za~~k~t;~z!~.ciezam~~~ta a::~{:~ ; · 
ce od Browna pneniósł si~ wra~ ze s~ą 11e ~oko1e,k lecz nie zauwa,~ył Jeareg/i>, ··Cla1?"' w ka.cie stała OdV{,f~.e<>na P?~dąć 1clucz. Teraz był Już wolniejszy. Mógł „: ~.-
ko.chamką, Zubową., do Ło-~1 gdzie naw1ą- r~c u, wy onanego . pr~ez se .re arza męzczyzny, który starał się otw irzyć sle swobodnie poruszać, nie pilnując nl- . 
z.u1ec:: kontakt z. fałsi;erzami banknotów h!ndusa. Oto: g~y m1_!17h dwa zupełnie I nastepne drzwi, prowadzące prawdopo- kOR'O. . : 

-:-mlth spotł·~a w ~r~kowle Barczaka I ciemne pokoJe 1 wes~h do małeR'O ku- dobnie na klatkę schodową. · O d ń k 1 t d ć A. d h 
oba1 postanaw1a1a zgładzić Browna. w tym rvtarzvka oddzielającego gabinet bin~ A . k . . r e s a n e moR' a mu a .c..a nyc 
cPlu staraia się najpierw podstępnie ścia- d. d ' t . k . k t . - ·m · roku daleJ!... - wrv1.sn;1.ł wyjaśnień. Pamiętała tylko tyle, że po 
gnać d~. Łodzi Ordeńska. która za dwa dni usa od• resz ty ml iesz abma, se r.e arz me Brown. - Ręce do góry!.„ je~o odejściu . z parku schwyciły ją fa-
ma wyi~ć zamaż za detf'ktywa. oosze 1 pros o ecz z oczył meco, ria· · Hindus" nie . odwracając si• kl ś dt · · ·r 

Gąv .Ordeń~ka . przybywa do todd za. stepując nogą na dzwonek. znajdujacy · ''.ó ł· • . .,., e mocne ome 1. przeprawi Y przez 
my~a1ą Jl\ w p1~n'-c.y ra~acu Krantu i. zmu- sie w pod todze. który uorzedził . . hindu- wd ~tm s rekce d6o kg16r1y. Bł r?włn wvpr?wa- płot, R'dzie. cz~kato JUŻ auto. Obchodzo-
sza1ą do na.p1sanWL l!Slu, wzywa1ącegCJ " . . ·• Zł go z om r na ozy mu ,rnJdan- no sie z mą meludzko bito I katowano 
Browna na pomoc sa o grozącem mu nłebezp1eczenstwle. ki Hindus" nie bronił się już W''ale p k 1 • lk' lń ' · l B . 

N d ·· · _ _. 1 o · · . · " . "' · o aza a wie 1e s ce na cie e. rown 
astępnego ma ~ poc1~u: ;i:.oąta ącym bydwaJ zatrzymali się na chwllę - Sw1atło !... - zwrócił się doń de- b ł b Ul k ł j k 

J; Warszawy do ł.o-dŁt w pc.blitu Rogowa d d . . d . d y wz urzony. o owa ą na ana-
;eden z pasaterów znalazł Ordeńską nll.wpół orze rzwiami, prowa zącemi 0 ga- tektvw. . pie, a gdv sle uspokoiła wszedł ponow-
przytomną w przedziale drugiej klasy. blnetu. Właśclc1el mieszkania po'.lszedJ ze nie do „czarneR'O gabinetu". 

w kilka minut potem w drugim prze- - . ~u jest mój pan„. - oświadczył souszczona. głową do biurka l nacisnął _ Kt f t ló ł? _ 
dziale znaJdują zwłoki Holza. Nót tkwi w spokoJme sekretarz. ~uzlk. 0 wam ą u przyn s zar 
plecach. Z Łodzi przyb:vwają władze śled· Brown oświetlił jego twarz l od- z sufitu buchneło elektryczne śwla- pytał ~roźnle detektyw, zwracając się 
cze z nadkomisarzem Szyszakiem na czele. parł· tl ł~dnocześnle do obydwuch mężczyzn. 

R~zpoczyna sle doc~o~zenle. Ord~ńs.ka · 0
• - Jacyś dwaj robotnicy„. - odpa.rł 

opaw1ada o swych prze1śc1ach. nie mów1a:: ROZDZIA'I- XVIJ · ' ,, sekretarz ,,, I' 
nic jednak o R!cbocie. Zeznaje, że tego sa- 'l.J R b. · ? 'J · 

niego dnia wywieziono ia autem daleko za - O otmcy „. acy?.„ Jak się na-
m1asto I zostawiono na drodze. Paniewa:! -·=- - zywają ?„.· Gdzie mieszkają.?.„ 
było to blisko Skier.niewfc, dotarła do sta- w -TeKO nie wiem„. Nie znam Ich„. 
~~i~tuw~~~~i fa0kir0:~~~ui :;~;afląJ!~n~~~~ . pułapce. - Komu te baie bedziecle opowiada 
mi. Ił?„. Więc jacyś, dwaj nieznani osobni-

Nadkomisarz Szyszak postanawia wró- „Hindus" powoli wszystko : wyśpte-, · _ Nie wiem coby pana intere~o~a- cy przynoszą wam związaną sznuramI 
ci~:d0ko~i~!~z Szyszak wraz z Brownem wał. Przyznał się do tego, że wclą'l,ał ło?... ~ · kt ~bietę, a .twyk' ją przyjmuj.ecie, nie PY-
1>rzewrowadzaia rewizie w pałacu Krantza. młode mężatki do swego gabinetu. a po- - Przedewszystkiem Interesują mnie a1ąc nawe • im są CI męzczytn!?.„ 

Smi·th i Zubowa uciekaią do piwnicy. tern szantażował je, grożąc zdradzeniem' ludzie.„ - To nas nie obchodzi... Mieliśmy 
gdi;ie wpadają do iakiegoś lochu, wypełnio- tajemnicy mężowi. Pozatem hanJ.ował _ Prócz nas dwnch nlko"O tu włę- polecenie zatrzymama jej i... koniec. 
nego du&Zącym gazem. ,.. "' K • • 

Richot zwalnia tch przy pom·ocy lokaja, kokaina .1 morfiną, czerpiąc z tego pro_. cej niema„. Nie miałem nawet służby, - to wam takie polecenie wydał?„. 
Andrzeia Buńci;uka, w tajemni4:y pned cederu dość pokaźne zyski. jak pan widzi, obawiając się zdrady ta- Chwila wahania. Brown wzniósł 
wszystkiml. - Pozatem n1'e rob1't pan Innych In 1'emnlcy dłoń z rewolwerem 

Kra.ntz chcą<: wypróbować swój wynala- t Ó ? b d ł B - .W„: p t kt · ś i ł d Ć 
zek gini-e pod kołami lok:>motywy, eres w „ .. - . a a . ,'l.O ro wo. - 1ec w takim razie Ja pana za- - Y am. o wam m a wy a po~ 

Smith 1 Barczak porywają Ordeńską 1 -: Ludzi me. zab1Jałem.„ - odparł % prowadzę„. - rzekł Brown. - Niech dobne zlecenie ?„. 
dzięki poparciu Ru.Jeckiei. umieszczają ją "'I welk1em poczuciem godności. pan pozwoli za mną. - Pani Rulecka.„ - odparł cicho 
mies~kan~u hindusa - v.:różbity prz~. ulicy - Oprowadzi mnie pan po swem Kozar spojrzał porozumiewawczo na Kozar. 
C.hm1elne1 w W~rs~awie. Częstą .khientką królestwie„. - rzekł doń detektyw oo swe,g-o sekretarza. Brown stanął osłupiały. Zdawało mu 
hindusa była pani Liwska, która nie mogla I ł h I ł · hi t j' · bf t p · · ż "l ł wy.zwalić sie z pad jego wpływów. wys uc an u ca eJ s or 1 Jego o 1 ego - roszę.„ Ja me nie wiem„. - bąk się, e .c.. e s yszy. 

w różne przestęp~twa życia. -· .Chcę n~ł. wzruszając ramionamI. - Proszę, - Rutecka?„. W jakim celu uczynt-
Nie zdążyła się jeszcze zastanowić się za~ozn~~ z panskiemi skar~am:„. mech pan prowadzi... ła to?„. . 

nad tern pytaniem. gdy rozleR'f o się ci- I . „ttmdus : którego pra~dziwe naz- . Brown przeszedł przez klika pokoi - TeJ?o nie wtem„. Zapłaciła mi, ta 
che pukanie. Skoczyła z krzesła i otwo- w1sko brzmiało Kozar, me śtnlał sta- 1 zatrzymał się przed „cząrnym gabine- przechowanie tego żywego „bag-ażu' I 
rzyła drzwi. Sekretarz również wyszedł wiać spr~eciwu. Sekretarz towarzy- tern". na tern kończv się moja rola„. Nie chcla 
z'e swe-'?'O pokoju, a widząc panią Norę, , szył mu. 1dac wolnym krokiem. Brown - Te~o ookoju jeszcze nie widzła- tern z,g-odzlć się na tę tranzakcję„. Wle­
otwierajacą drzwi. uśmiechnał się. chcąc · zaś postępował za nimi. nie wypuszcza łem„. - rzekł spokojnie. - Dlaczego te działem. że to sle musi źle skończvć„. 
jej podziekować. lecz w tej chwili oczy ia.c broni z ręki. Obchodzili różne poko- drzwi sa zamknięte?.„ Ale nalegała.„ Była moją stałą klijent- • 
jego padłv na lufę rewolweru, skierowa . je, pełne dziwacznvch amuletów, obra- Pytanie to rzucił na chybił-trafił, ką„. NI e mogłem odmówić„. A teraz 
neR'O wprost w jego serce. I zów i sprzętów, ciemne zakamarki, za- lecz „hindusowi" zdawało się, że de- masz. diabli. kaftan!... 

- Ręce do g-órv! - rozleg-ł się ci- ~alone papierami i gazetami. mroczne tektvw wie. już , o wszvstkiem. - Kiedy się z wami umawiała w teJ 
chy. lecz kateirnrvcznv głos detektywa. ·kurvtarze, pełne kurzu i brudu. Gdy - ernvsięg-am Panu,· ~e nie wiem na sprawie?„. 

Sekretarz hindusa soełnił rozkaz. Za wrócili do gabinetu, Brown zatrzymał wet, kim jest ta kobieta.„ - ojparł prze - WczoraJ„. Prosiła„. Bardzo jej wl-
detektvwem wkradł sie na kurvtarz się przed Kozarem i zaovtał! . ·' raźonv hindus. dać na tern zależało„. 
Krzenl'owski, który podbiegł do żony i 

1

1 
- Czv to wszystko?„. - Kobieta?:„ - zdziwił się Bro;wn. DetPldvw zaclsnał pięści. 

rzekł: . - Wszvstko prosze pana„. . - Otwieraj pan szvbko te drzwi!... - No!„. Już ja się z nią obliczę!.„ 
- Odejdź stąd teraz„. Zeczekamv l - Więcej nie ma pan do oowlei:!Łe- Sekretarz · wsnnał klucz do zamka. (D I - . . t ) 

na dole„. nia?„. Skrzypnęły zawiasy. W „czarnym ga- a Szy Ciąg JU ro • 
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Ostateczny termin wtorek dnia 16 czerwca. 

WIELKA NIESPODZIANKA! 
Za trafne rozwiązarue szarady otrzyma katdy bez wyjątku, bez ładnego losowani• 

Nagrod~ 60 zł. w gotówce. 
Wprowadzamy w tycie towarzyskie nową grc; pod naz~ 

„Polsko Ho1nunikocjo" 
dostępną dla WSZY'>lkłch, miłą, ciekawą I zajmującą. 

„Polska l(omlłltłkacla" Jest plerwuorzę.!11.) ai:~ którlł baw~ 5lę b~dą tak osoby- dorosłe Jak 
I rllllUltna młodzlet. 

„Polską Komunlkaclę" zamierzamy wprowad:nć jak najszerzej, a nadto propagując zamiłowanie 
do rozwiązywania szarad, podajemy łednor37owo do rozwiązania poniższą szaradę, premło-

waaą kwotą 60 złotych · 

Kto Zamawl• ,,.Polską Komunika,;1ę" przy równoczesn.em . nadesła.niu. zł. Z.SO w. &·>łówre 
I.I ub w znaczkach pocztowych, powołu1ąc się na mme1sze orło-;un1e. 

Ten ntrlymu.Je grc: towarzyską „Pol.~lca Komunikacja", bez dolicz~nia porta, po cenie re­
kJamowej zł. l.50 r:raz: sumę zt 60.- w gotówce, ?C:th n·adc„le przy zamo­

bezwzgl~dnle: wleniu traiu~ rozwiązanie szarady. 

:Rozwiązanie uprasza st~ nąd49;a~ mot'iwłe w ciąru 8 dni od dnia uk'ł !:tni:r sie ogfo!'Z~llła.. 
Ostateczny termin prz·1im iw·Lnia z:m15wirń na gre wraz z roz"11ązan•l!111 ~zarady z•htal ;-uc· 
dłufony do dnia 16 ~e.r ·v ;a b. r. W ~i ,u;u !'- godnla od teio termi m otrzv111.l K. aż dy z a· 
mó-w i o n ą gr e „,>,)\~ka Komnnikacja" ,ak również w razie trafnego rozwiązania szarady 
- snme jiO złotych. -
Dokument z właściwem rozwiązaniem szarady Jest zdeponowany u rełenta w Warszawr.. -

[(opJę właściweco rozwiązaala załączymy katdemu do przesyłki, dla własneJ kontroli. 

lamigłówka zgłoskowa: 
•--•k-au- błofl-by-ce-cllo­
clel-clel-cu-czy- giel- łg- ja­

ka-kler-ko-kra - krę- ku - lam 
ła-łek-mar-na- nia-nloł-o-

o-pa- piec - przed - ser - sta­
td'Wo-sza -tel-tor - tor - two-

u-u-wa-wi-włec. 

ZNACZENIE WYRAZÓW. 
1. Reprezentacja, 
Z. Stan spoJeczny. 
a. Przyrząd do ośwtet~nfa. 
4. Naiwiµniejszy organ człowieka.. 
S. Reprezentuje stan handlowy. 
6. Pisze dziefa. 
7. Służy do gry sport. kulami drewnlanem1 

latem I zimą. 
8. Narząd wzrnku. 
9. Nasz wódz Narodu. 

10. Orian słuchu. 
11. Zawód wychowawczy. 
IZ. Przybór do szycia. 
13. Zawód rzemieślniczy. 
14. Zawód artystyczny. 
15. Posiada dużo słodyczy. 
16. Drzewo owocowe. 
17. Postać niebiaf1ska. 

Z powyższych sylab należy ułożyć 17 wyrazów o znaczeniu wyszczególnlonem powytel, któ­
rych początkowe litery, czytane z córy na dót, dadzą nazwę reklamowanej gry towarzyskiei. 

Warszawska Wytwórnia ~anawek. warszawa, Długa 50. 

Komunikat 
Ni'lle!9zvm po:łajeinv do łałb-i wiafam.Jłci nuej P. T. Kliien­

teli, te 

kaidy oryginalny worek •ody amoniakalnej 

(8 JBLIDlrA) 

ZAKŁADóW SOLVAY W POLSCF 
cechowany Jest nadrukiem 

.\.~\l~ SOLVAY"' /Jgls. 
'&,„~ T. z D.P °C~ 

SODA KALCYNOWANA 
(AMONIAKALNA) 

·es.r. 
t zaopatrzony Jest w plomf>C!I fabeycznl\o 

Cecha i plomba lfwaranłui' produltt pełnowartołciowy, na co prosimJ 
:rwrócić uwagę przy kupnie. 

Warszawa, w curwClł 1931 r.. 

Zakłady Solvay w Polsce 
Oddział w ł.ndzi 

uL Kośduazki 69, tel. 115-52 i 151-43. 

UWAGA: Winni rozpowszechnłanła fafsyłłkat6W'. fa~ naszeł o~­
finslael 1<Jdv amoniakalnej (bielidło) zoeł•Dlł poci,gaaęca efo odpowie· 
dzialności ka. nej, 

Waszmy Dr. med. . 

(~~!~~~J~~~~~ 
~o !lrl!~in'J i P~::;:,!::;a:1;:;:t~~~~~93· 

Oi 1-11 rano i od 5-9 wtecz. 
W nie.;iziele ocł 9-1 pp. 

Ola nienmotnve& ceny lecznic. 

Dr. l. Pinczewska PRlY JDt osobikie a przekonasz się - te naJ· 
papnlamielszym znawca dusz ludzkich Je<>t 
W. PYFfeLLO. - Widzi przyszło~ kaidego 
c;zlowleka 1 orzeznaczenle. 

:5~;J!rddr:~::::·~:J Inn. m1·n~llntUMAHK 
l.ATOm I OL Choroby skóme~ 

Dr. med. REFORMY, fia:L kombinacje. haleczki J · w;ene~zne'. le~e-

nl.Bwl'lźSkJ" dla d.oroslycb i dzieci! Pe certach ba· akuszer ~ 1 nie d1aterm1~ d1a· 
W łecznłe niskich z naJfepszych materia- ..:horoby kobiece termokoagulacł~ o„ 

Pofotokłwo. chorobv kobfe1:e 
OO~SKA 87, I piętro. teleio UIS.łl. 

Przyjmuje od 3-ei do 5-ei. 

UDDllRłłllf AKOIOLATOROW 
z J)TZJ'f!O&uniem i odnoszeniem do 
domu 

zł.far. 50 
Wypożyczam akumulatory na czas 
do wania. 

lidańslla 164, Tel.159·Z5 
B. ASYSTENT KLINIK UNIW. 

W BERLINIE 

Dr. Med. 

STl\RKER 
SpecJallsła cbor6b skómyck 

I wenewcznych 

Piotrkowska 84 
Telefon 145-23 

przyfmuie od godz. 8-11 rano i 
od 4-8 whx:z„ w niedziele od 

9-1 po Pol. 

powrócił lów polera WYTWÓRNIA. Piotrkow· Pn~jmW. raz lamp• kwarc, 
s~Jalłała cho- ska 71. w podwórzu na orawo. gepera· od 3-S i od 7-8 MOl'łlUSZKI 5 

Jeteli wątpisz lub crerplsz rób sk6rn»ch ~la wszelki~h wyr. tryk i dziany.;b k T tel. 170-50. 
moralnre -- NAPISZ natych· weneeycznych I Nieprzemakalne czysto-wełniane ko- Pomors a Przyimuie od u 
miast imie. rok i da te urodze i moczopłciowych 'stJumy kąplelo\\'e damskie, męskie I łeL 

121 
oA do ~PP· . i od 5- 8 

nia otrzymasz darmo analizę d · -o... --' el -~ 1 
Ul. Ano. •zeja 5 uec. w aa-.11 ę .,.. 

Swojego losu tycia. • d t --> 
Tel 159-40 L k 0 po )"OL• 

Niniejsze ogłoszenie I 95 ZDROWIE TO SKARB. e arz - --

~~~J.!~~;.:~r.;~~.:·~;,~:.:: ·::.· ~~~{;~; [+~J•I_ ~~!,\!rllA ~~!i 
:za ot<azantem nint1e1 jszego ogłostzrkn1a kartdyy :prnteyps~~!:: f& flafil[J·a zdrtl18 10 lnHinsta 10 I" 0 a1· o c1· a 

otrzyma amulet • ta zman - a a owv t> z • •v I łr t. Przvł ' ~ 
nosi stczeście, powodzenie I wpływa na oto- ~ysfrzel!ać się nałladowoietw. ~ufe" odo~-t ł od GdaAska 42. 
czenie lub osobę ko-.hana. Chor. skórne. ~-7 po ooł I 1nleszk. 3 

' Plwo~':.:!:r'!010 p dd b• DlżUTERJA, zeitarki nPia ratky. Cekny ~~ • •• „„l'fMtM•M•M•M•„•„•••••„•••••••••„t„•M•M•~•~•~•„•••••"••• ..... : ~ o ą IB tówkowe ..Precioza••. 'otr ows a f •• , Przyimuje 8·10 rano w i>odwórzu. ZS 

I i od 6- 8.30 wiecz. 

ła O
-d ZK„om.unlkacpla ,a„uotobutsorwak ó \V w niedziele i świt- NA WYPLATĘ1 Czy PomYślafeś o nie 
"" sl>04ziance dla matki? - tDziet\ Mat-

ta od C)-l, w1·11a Bra1· ar~ !ki - ~ maja) - dla !Gny, córki. Sill• 
Ordvnule w leczni- li I'! [Stry. nuuctoneł. przyjaciółkL ~~e-
cy .SANIT AS" ul. iaftcklc damskie płaszcze. we lny i Je-

t Autobusv na pow)'tszel llnll odchodza do Piotr- Śródmi•iaka 8 Penslonat „ZDROWIE'" idwabie. nailadnieJsze wzorzyste let-
; kowa I z Piotrkowa o katdeJ pełnel 1odzlnłe codz. od 12.30-1.J(t nie damskie mater)ałY. biały towar, 
• pocrąwszy od 7-eJ rano do Zł-eł wieczór z • 5 minut drogi od przystanku po- . firanki, pańczochy, torebki i wiele in-
• Dworca Południowego p~zy ul. Wólczańskie) • Dr. med. leca ładne. pokoie umeblowane z ; 1ych artykułów - ~c ~i~sp<>:Jzianek 
: Nr. 232, dofazd tramwajem 14. Czas przeJazda • utrzymaniem. kuchnia zdrowa I poleca Leon Rubaszk1n. K1~~ń~luego 44. 
• I godz. 

30 
min. • w 1a11·rt~ smaczna ceny b umiarkowane' INaJtal\sze ceny. naiwygodn1e1sze wa· ••••••••• ................ •H••••H••• • ' WUla Br~łwar · unki.. Urzędnikom i stałym kli)entom 

·~~~~~~~~~~~~~~! rtle czyńcie ekspery.mentów bez wkładu. 26 

P d ·azdom HA Wfl!,.;t' ze zdrowiem! BACZNOŚĆ Interes! Z powodu wyja-rze WYI Q jeśli chcesz! Nie dajcie się na nic innego. rze. ul. Platrkow1ta znn DOKT6R zdu odstąpię plac z urządzonymi SZO.• 
tanim k()Sztem uzyska6 nowe obuwie komo równie dobrej!o. namówi" (róg Pusłej) • pamł na drzewo i węgle w dobr.Ym 

~l~~~~Y!r~f~t~~~!o~\.~r:ó~an;k~: . „O I. I. 4·• . P~~~:1t~·~9c4;~0- H lllgfkO\VYSkl sru~r~~wrt~·ec~z~.~~~ al~'~;t:~!~i:d!el:O!~ 
rzanych .,JEDYNA''. Łód:f, Płotrkow• to marka wyp;óbowana w c111ge bach skórnych i we ' ł W ł 

ska 106, tel. 184-50. I dzieS1atk~w lat. aeryciay~b tylko C • I • Il~ 4 SPRZ11DAM. t · d k · 
"'"nadto farbu1·emy wa1 ·1~k·1, torebki, Takte antvseptyczn1e spreparowana d eg1e n1a na nx ... an!O. ren er ę l maszy-
Tv " kobiety i dzieci o n~ do poflczoch r mata renderke. Na~ 
teki. kurtki meb blek~raz wszelkie wY-

1 
{!Mtlii .... „„„„„„ .... „„„„„lfl,jfl,".'Pl'"l"P!'"'„""""'"1 1 do 3 t od 7 do 8 (Dawniej Ceglełnlana 38) niórkowskiego Z.J. m IO. 

ro v s orzane. ·- po „otudn1u. łelefon 216-~ DO SPRZEDANIA masz~na gabineto-

cpza?o~~Aw1·DeżAvćC!~zeROWER6 W ZliUBIDłłD dn~al r~z~~w- sr_ebrną •••• !:9n!~~!:~~::.ot.:k~~::r.:,a ~: szycia Singera. Zawadzka 30. 

'P ..,. ® Ś Leczenie lampą kwa~cową. Z POWODU wyjazdu do sprzedania 
atafo\llf~ . rumaki. łub pa p ·1 e ro n I c .:a Przv1mu1e ?d g'. 8-~ przed p.s odS-9 &!ciep, oraz pokój z kuchnią z urządze-

zam1en1ć na nowe. ~ wn1edz1ele 1 ł~~ła ad godz. ~I niem. WładOl?K}ŚĆ Wodna 18 róg Zło-
PP'. 111tch1itikom ł ·od· % dwoma złotemi monogiamami Doktór Ola oall oddnclna Ot>czekafnia te). • 
slłtUdafwcom po-le~am 

wła•De abrykaty ramy, R K A " I L K K ff ~ lew~OW:[l Doktór !SPRZEDAM tanio renderkę i maszyr11-
włdły. kierowniki. ob: · 11 • . • • . Ił • • • I 1 Kl e ~o l>O~CZQCIJ i małą renderkę. Napiór-
r.tae i 1ćtn~ ci.ęk1 . . Uprasza su: ła kawego znal - zcę o zwrot do ad- • ' tngerkowskiego 23, m. IO. . 
pe eeueh fabrv~i1:1ve~ htttto~o 1 d~a minHracji • Republiki" za wynagrodzeniem C&Oł". •lłóme, PIANIJ'.-1<> koncertowe prawie nowe o-
JicnW. Reperac1a. ni.klowan•e emal~e l 20 (dw dzieśda). wetter3'CZae kazyjme sprzedam. Nawrot 38, m. 3. 

C «n ' i n 1 t o n e, Z • a I płciowe. DWUCH panów na wytszych stano-
Pabryb rowerów Leopold ~~LER, , 111m"""'lt""ililiil"ILl.."'"""'"W.U.""' ... tt! ... 'MW wiska:cłt pragnie nawiązać znajomo~ć 

Engla s (przy Aleksandrowskier 75t 1 111111111111111 1 KOnftBDłJHISll tl SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, z dwiema mtodemi, sympatyc.znemi. m 
tel 150·42 li „- o .o o 0 • a E • g ... -D :. "8 "8 ·a r TcL t55-52. SKORNYCU I WlOSóW, tdigentnemi paniami (cluześciiankamil 

~':ii '2 i E'5~i.! f ,.;·g--g·a „-R7 Paytmw!e od. 9-1 Anłlt&QjG J. 1~1. 13l-28 mrecja za~ewniona. Zgłoszen~ 
. . . Dr. med. • ~ Jl::: .... c ~ ~"' " - Q ~ - o:~ I i G--8. p J J d A 11 f s • Wraz z fotog:rafianu pad „B. n. SAS . KRAUSKOPF 9J 'Cl ~ ::ico .s: ~·- ~; ~ o. - "'ci."' Dl • ! h rzy mue o ..,,_ - do adm ff • c::::ł fil ;: .!. v ~ _. .e; 'c r:: t 0 g iI- : ·; ~ a .niez ~ mo ovc, w 1liedz1ele 1 śwł.:ta od lil- lZ. - - ::-·=,---......,~---------

• ·. 'E c=: i~~ .:; 'S 'S .2 .! QI m ~ \! " lr: ""..! &. CENY LECZNFC. ' Od 1- 2 w Le.:znicy. t'iotrknwsk;a. 62. ~STĄP~Ę pf~arn!ę mec~ianici:ną, Z 
Akuszerja I chorob'y kobiece li . :::::s ,:c f-. ·~"::11~ .! E.!!l!ł :JOC>o .,. Q"" I ·-fltece z transm.slą oraz m1eszka11le a 
Z.GIERSKA 15, Teł. 113·47. o =::r a. 'Ol~ :!i E ~ 8' ~o c..:c @ci~~ . !! ..:...s I •••. TANIO do. S:pnedąnia motocykl 350 ctn pokojowe z kuc!Hią w cr ntn,im m. to. 

Pnyimuje od 4-7 wiec:z. C'C3. o ·e ~'O ~ M ~ t, g ta' ;: -
00 .~ i ~ j · marki r. N. Ul'9 roku. Orla li.. m. s. dz.i. OfertJI $Uh „U. Ł:' do. ,;Repu • 

......_.. ~- IŹi fi'"~ ~ 1:1.'4~~·~·~~~ front. .~·~-·-~--·~- • __ 'bliki'._ . 



Za kulisami amerykaftskich imprez sportowych oziś ~~~~u ~0!~!!.k10"'' 
P d D Z d k C k T ' J d '' W dniu dzisiejszym odhędzle sfQ rzygo a empseya. - aga a ,, yr u ł ena • zjazd motocyklowydotodzlorganirowa 
S I d r ' . . ) ' . u • flY przez Łód,zki Klttb Motocykl1>wy. Jak . ~·ego czasu p .sma o.nlos v o na~tę- 1 wyna~rodozenlem da st~ zwycię;:yć , V: I „Cy.rk T1ldena , jak lr.~m~znle orze-_ Ju·ż donosiliśmy zjazd ten zapowiada się 

puJąc>itt wypadku. W Jednem z miast któr~J rundfle ma paśc ;·nokaut , . Jaki ~wano to sportowe przeds1~b1~rstwo .za Jako pierwszorzędna impreza motocykl<>-
amerY'kańsklch, odhyw.ały się zawody i będzie przebieg poszczeg~ln~.ch ru~a. tak Jeź.d'iał d? wszystkich w1el~1ch m1~st wa. 
boksnskic, których na1w.tększym ewene- , aby walka była :•s:nsacym~ a widz był amerykans~lch wszędzie „rohtac. kasę • Udział w nim hiorą sekcje motocyklo 
mentem był fakt, te sędzią ringowym b~·ł przez c!-as możltw1e naidłuzs~y trzyma- Przed merwszym . mecze~ T1lden - we niemal wszystkich klubów p.olskkh 
Jack Oempsey. Przy końcu walkt. za- I ny w niepewności co do wymku spotka· Keżel11•!1. ~cz:m ma1ącym ~te .. odbyć. w przyczem wyjątkowo licznie reprezent<>­
"".·odnlk, któ~y. P!Zt'Z seazfeJ,?"o uznanv zo-

1
· ma. . zamkmętei hah. zna~vcv. \\:;6zy11 zwyc1ę- wana bedzie szcze~óln!e stolica. Nie za­

stał za zw~c1ęzoneg~, uczuł sio ta~ Robi sfe to w celu następutącym: w stwo Czech~w1 „Duzy 8111 był p-0no n!e- braknie również motocykl!stów poznań· 
skrzywdzonym decyzJą, te postanow_1ł Amervce. wysoce, popularnem1 .sa zakła_,, przezwvczaJony do walki na zamkmę- sklch i sląsl<ich. Meta zJazdu odbywać · 
wyrnf~rzyć natychmiastową spr?wledh-1 dy, na temat kto ~dzle zwy~1ęL~ ł tle tym korc}e. . . . . się będzie miedzy godz. 10 a 12 na Placu 
wość. popro~tu za~:ił by.ł~mu :n1~~rzowi rund po~n~a walka. .„ . Przewi<lywania Jedn.lk ni~ spełniły st~ Wolności. Po przybyciu na miejsce ł 
cios, „urękaw1croną fe5tzcze p.ę~c1ą. I ~r>eCJal1~cł „zakładowi , polnformo- T1ldoen ~az za :ra7.em zwyci~za ~oieluh~ · odebraniu maszyn zawodnh.:v udadzą sfę 

Tu Jack pokazał raz jeszcze swł'\j „lwt 1 wam przez menażera, co do \vszystkłch A więc klasa Amervkamna 1est o wte do machu straż nlowe· rz ul Kon 
p~zur" by~ego 1~nis~na. W:-.::k?nał błyska- 1 sz:;1;e~Mów .maj&ce~o nllstaplć meczu, le ;vyiższa? - Nic p.odobneg-o! Po. Pnru sta~tynowskieJ. Yu%cz}st! ~oidanie na: 
w1czny „unik I Jednoclesm~ zaapllko~ 1 z?1era1_ą du ze sumy od zakta<lających dniach Kożeluh ocnos' szereg Z\yyc1.ęstw. irród nastąpi w Rodzinach wleclOrowyclt. 
wał niesfornemu zawodn.lwwl swój się. narn:nych ~ankesńw. Poznał sp~s?b walki Amerykanina I dla- Warto tu zaznaczyć ie nagrody są nie-
sławny cios: lewy prosty. } Zyski zostaią Pod7.lel.otie pomiędzy tegn zwuc1ęza? kl • 

Skutek przeszed·ł wszelkie o{'zekiwa- menażera I ,1walczacych'\ przyczem 6-w Nie! Po krótkim czasie nadchodzi zno zwy e cenne. 
nta: zawodnik wyrzucony został tym jed: .. ~pecjalista od zakładów" otrzymuje gru I wu cvkl zwvciestw Tildena... PrZBd 
nym etosem z ringu l padł na f{fowy spra. bą prowizję. Zaintere~owanie cała im"rezą. mia~t mBCZBm 
wozdawców SPortowy~h zajmujących j \Vszystko to dotyczy irzecz Jasna, Je- 1 wzra~tać. rx>cz~ło maleć. Publlrzność ze:' a Polska _ C·,,..choslowaci·a. 
miejsca tui przy rimru. d~-nle bok!:u zawodoweg.o I to na gruncie . fa soble ~rirawe. ie coś tu nie jest w po- ""' 

Bokser ów został wiec 1'ardzo srodze nmerykań~klm. I rządku. W pism~ch sportowyd. miast Mecz Polska - Czechosłowacja, kt6<-
ukarany za niesportowy czyn. a Demp- I Ostatnie wypadki zda Ją sle śwlad-1 obsze1rnych artyku.łów o ,.Cyrkn Tildena' ry odbędzie się w przeszłą niedzielę w 
sey zyskał aplauz widowni. W Amenrce : czyć. że I z zawodo\VYtn tenisem rzecz j uoczetv się ukazvw~~ krf!ch~tkfe wzm1an Warszawie na stadjonle Legii wywołał 
iąda się od -sportowca prz~ewszystkiem ma ~fe nie !eofei... ki. Svmnatvcznv „Duźv Bill", staje się I kolosalne za interes.owa nie w sferach spor 
zalet d'uchowych zalet stanowiących w' Wiljam Tilden. m1jpopularnfejszy tenf jako~ mnlei svmnatyc7ny... towvch całej Polski. Czesi przysyłają 
rezultacie sylwetko spartowca dżentel- sista amervkański, przeszedł w szeregi j Tmclno ! ~p.ortowiE'c to nie je~t ma- do Polski swój najsilniejszy skład, skła-
mena. zaw1vtowcr1w. szyna do odbijania riiłkl. lub ohijanl~ dający się z pitkarzv zawodowych. Re-

Nie \\'Vl!ltarczy stlna ple~ć I dobra tech ,.B!~ Rllt" - ,,nuty rmt" okazaf sle or'l'.eclwttlka - soortOJViec to człowiek prezentacyjny zespól Polski ustalony zo-
nlka - wtnlen on b~"Ć odważny I śmfaty dobrym„ bn~!ressmanem". Wraz z cze~- od ktńre~o wv11ia~a sie wielkich zalet, a stanie przez kapitana związkowego oko-
agresywny i energiczny, a jednocieśnie kim zawodnikiem Ko?eluhem rozpoczął przedewszystklem uczciwuścł. to wtorku. Meczem kierować bediie 
pashtszny ł karny, względny dla zwyclę-, on to11rnee po Ameryce. szwed p. Malstrom. 
tonego I uprzejmy dla zwycięzcy: pow-
tórzrmy. raz jeszcze - sportowiec wl-1 Czterodn·1o••tU kurs 
nlen być dżentelmenem. o hor Repobli·-....·1'' wy~ llla lu<lzt rozumiejących to, prz~rkre !' PO. 99 „ instruktorski dla kobiet. 
są fakty, świadczace o tern. ie i w szere. I • b d t - W . Ł d . Jak się dowiad1ujemy, ŻKS Makabi w 
gł sportowców zakrada się co~. nie ma-iwa CZ~C ę ą reprezen 8CJe arszawy I O ZI tod·zl organizuie z upoważnienia Zrzesz. 
jące ze sportem nic wspólnego. J k d t1 db d I ł ś • M t 6 I t Żyd. Kob. Stow. Sport. w Polsce 4~ Dotyczy to przedcwsiystklem boksu„ a fm! onos lśmy o e ze se w wrze ma P!"ZY11 s zn w zwyc ęs wo re- dn1·owy kurs ·1n~tru„torsk1· dla kobiet •.§ t to hoksu zawodowe~o ·przysdą niedziele czwarte z rzędu rnle- prezentacy1 stolicy w stosunku 1 :O. " r. w 

w Ameryce iest publiczną tafemnlcą, rlrvmfastowe spotkanie piłkarskie Ł6dt- Łódź była f)Oraz pierwszy bod~j bar- grach sportowych (koszykówka siatków 
ie rezultat większości walk bokserskich, Warszawa o ouh~r .. „ dz? bliska sukcesu, miała znaczme wlę- kal. Kuirs prowadzić bed~ie instruktorki 

, }est jut z góry ukartowany. menaże.ro-\ redakc1i „Re1m'hT1ki , c~J ,z g-ry, lecz pech prześladował napas~ Zrzesz. ahsolwentka CIWf p. Bromber-
w!e, trenerzy t... zawodnicy. umawiają . Ofiarowana w roku 1929 p~zez Repu- mkow zesP-Ol.u łód·zkie~o w szrzegól~oś~t żanka z Warszawy. 
si~ kto będzie zwvcięfonym (l za jakiem bitkę nagroda wędrowna na m1ędz:vmla- zaś lierbstretcha, który znajdował się ktl Zapisy przyjmuj-e sekretarjat Ż.K S. 

' · stowe spotkania piłkarskie Ł6dź-War- kakrotn!e oko w oko z Domańskim, a Makabi wt od:zi przy ul. Gdańskiej 40 w 
szawa zdobvta zostata Już w następnym mimo to nie był w stanie zdobyć bramki. godz. 18-22. 

J.est to wv'Padek rzadki w h!~torfl roz dz!e się w Łr-d?'.I drugi z kolei mecz o na- Dzf ś gra w Zgierzu 
Ładny wynik ]roku przez Warszawe. w nied~iele. dnia 14 czerwca odhę-

polłkiego motocyklisty w luc- grywek o nag-rodv wedirowne. Warsza- geodę „ReTJr:bliki". . 
kendorf. wa flOtrafiła jednak zwvcteżvć reprezen- Należy przypuszczać, że tvm razem Makkabt z Soko/em. 

W Luclcendorf odbyt sfe motocykto- ! tacie todzl trzykrotni-e z m~du 4 :2. 5 :O uda sie wreszcie reprezentacji Ł<>dzi po- Jeden z najgiroźniejszych przeciwnł-
w ·~cl órskł 0 mistrzostwo Nie- i 2: I t nlękne trofeum OPeszto na włas- konać przeciwnika. k6w Sokola zgierskiego jakim jest sfuzjo 

wy Y\v~ ~ tartu· c eh z~~odników no~ć \Varszaw~ki·e!!'o OZPN. Skład reprezentacji Łodzi ustalony wany klub Makabi, Łódź, Jedzie dziś w 
~~;~zentuJ~cvct elit~ą ~otocyk!istów Eu I R~dakcfa „Rem~bliki" prnnac pr.zv- zostanie ~o meczu tr:nigowym dwucn rii~dzielę do Zg-ierza. aby roze~rać 2 tam 
ro startował oolski zawodnik Schwei- czymć się do z~dz1erżgni7cta stosu.nk6w j teamów, kt6ry o:ihędzte . się w .nadcho· teJSZYf!l Sok_ołem zawody o mistrz. kl. B, 
tz:Y· c lonek WKS Le(•jł w Warszawie I SDOrtowvch m1ędzv związkami p1łkar- 1 dzaca ~rodę, Nowy kapitan zWtązknwv który Jak wiadomo, od samego początku 

r, z . BM"' " skiemi Warszawy I Łodzi ofiarowała no- . ŁOPZN p. Aleksander Sztencel nlewątpl! rozgrywek lest pretendentem na mistrza namaszynie n· - d ~ któ lk ' · t • · · t · 6ł kl B d . w swej kategorjl uzyskał Schweitzer 1 wą nag-ro. e wevrowną o rą wa. a. roz 1 wie zes a\VI um1·eJe n:e zesp reprezenta . ., oro~a ząc w ta heli 8 pkt., przy 
t . . . . a Rehe·isem (2 . ..,.., 7) 1 noczefa ste w wbłei?łYm roku na 1es1enl. I cyJny, którv be-dzle w stanie zrewanżo-1 st. br. 9 :3 i 4 grach. (0) rzec1e mteJsce z ·'·"'· p· h R bi" w ć l d""t h „ i d ·.1. Brudes 2 „,4 , Czas Schweitzera terwszy mecz o nowy pu air •. epu 1- a s ę za " yc cz"rnwe n epowo zema 

1 Z:.?S.6 ;~k. 0~~Ć· należy, te Polak był ki" rozegrany w Warszawie w dniu 22 w spotkaniach ze stolicą. Skła.d Sokoła 
pierwszym z pośród zawodników zagra- na mecz bokserski w Poznaniu 

nłcp~~ietna sz~bkość Schweitzera - Wyścig samochodowy ulicami Lwowa w ~niu 13 cze~wca odbęd!-ie s.fę ~ 
9.7.1 kim. na godzmę. Poznanm spotkame bokserskie między 
. Ołu~ość trasy 4 k~m. Przeciętne wznte Udział wybitnych kierowców europejskich. tamtejSZYf!l Sokołem a Sokof.em łó~zklnt 

sienie IO proc. \Vlirazy - 14. j Skład druzyny Sokoła przedstawia się 
MaszY'fla Schweitzera ule dorównywa W dniu dzisiejszym odbędzie się we I W kategorii sportowej wlel<srość sta następuj4co: w. pnpierowa: Szydeł, w. 

la szyibko~c! innym, to tei, aby uzyskac Lwowie wielka impreza samochodowa- now!ą kierowcv polscy, a to Maurycy hr. musza: Piestrzyński, w. kogucia: Ku· 
dobry wynik - nie zwalniał on prawie wyścig ulicami Lwowa. Omawiając Potocki, pp. Widawsk!, inż. Bog-ucki, Ja- stosz, w. pi6rkowa: Szczepaniak lub Pi~ 
wcale na wlraiach, biorąc Je w piekieł- szanse należy pod'kreślić, że jako pierw- nuszewski, Liptay, hr. Suliński, podczas sarski, w. lekka: Klimczak, w. riółśred­
n~m tempie z narateniem tycia. nadrabia sza jest brana P-OCI uwai.re kate~orja wy- gdv zagranice reprezentują v. T~chaikoff nia: Seweryniak, w. średnia: Trzonek, 
jąc tym sposobem czas, utracony na pm ścig-owa, w której startować będzie ulu- i Mouschil (Austrja). oraz Cze1.:hosłowa~ w. pókiężka: Ulężalka. 
stej. bienlec publiczności Hans v. Stuck (Niem I cy Schmi<lt, Szczyiyck1 l Tacheti. Tra­

Podróż motocykIBm 
cy), ks. Liechtenstein (Austrja). hr. Czaf 1 sa w tej kategorJI wynosi 76 kim .• tj. 25 
(Francla), ks. Hardeg-st (Austrjii ). Sach· 1 okrążeń. Da ona w pierwszym rzędzie 
'el (Austria), Jellen (Niemcy), Weinfur- pole do popisu Januszewskiemu na „Bu-

dorJkola świata. ter (Czechosłowacja}, Nadu fRum1111ja), gattlm" z lwmpresorem oraz Schmidtowi 
. oraz Polacy inż. Llefeld 'i liotai. Walka 

1 

na „Amilcarre". Silny „Voisin" hr. Po-
Cztonek Potsk1e2'0 Klubu Motocykl~ w tej kategorii na prezstTLeni 152 kim.. tOC'k. ieg;o bez kompresora wydaje się zhyit 

"ego P: Józef lwań~kl wyrus7.ył w 9n1u ti. 50 okrążef1 trasv (trójkąt ulic Peł- ciężki w stoswnku do inn:Y'ch. Poważne 
wczora1~zym ra motnc~'<lu ~ podróz do czyńskiego, Stryjskiej i Kadeckiej} nie-1 szanse w tel kateg-orji maią por.atem Bo­
kofa śwrnra. Motocykhsta ze~nany był wątpliwie rozegra się między Stuckiem, . g11Cki (811rg3tti), hr. Sumiński (Alffa Ro­
nł·ezwykte owacyj me przez sportowców startującym na potężnym „Mercedes~e" 1 meo) oraz Wi<lawsk1 (Austro-Daimler). a 
stołecznych. 0 poiemności 7.5 litr.. hr. Harde1tglem, 1 wreszcie Szczyżycki, startuią-.--V na nie-

któreg-o dwulitrowy „Bugatti" z komtire- serv!neJ specjalnej maszynie fabrycznej 
Tan·siścl polscy sorem identyczny jest z maszyna oficjal I .. Wikow". Na dalszym planie zr•aiduje 

. nych kierowców „Bugatt'.ego" Chiro11Cł ł , się bez kompresorowy „Bugatti" Liptava, 
za~roszent do Wqg1er. Varzie~o. dalej zdobywcą „Grand Prix· „ITI1'1)erJa" Tachetiego i „Amilcar" Tse.hai 

Tefllc:•~Cf pol~cy Volk111er6wna. Po- Marokko hr. Cz~jkowskim, jadącym rów. koffa. 
ptawski · (Perzy Sto1arow zapr,oszeni zo- nież na dwulitrowv;n „Bugatti" z kom- 1 W ~ategorj:i turyst~cznej na tirasie 45 
s+aU do Węgier gdzia odbędz;ie sio w presocem, a wreszcie zesztorocznvm zwył kim., t1 16 .c.krąteń. nanvlększe S711n~e po 
IPcu szereg wtelkich między-narodowych ti~~.e1r nt. Lief&ltem na. „Austro~Da11T!le· sla~pJa !'· Koźmian na ~ .• Austro-Daimle-
turnieJ6w tenisowych.. l rze „ rze 1 Ripper na „,Pradze • 

Rozgrywki o puhar 
Davisa. 

W ćw!e.rćfiratowych rozg'rywkach te. 
nis.owych o puhar Davisa Czesi nadspo­
dziewani·e pokonali drużynę włoską w 
stosunku .5 :O. Po chvuch dnlacł. 1·oziny­
wek cze si prowadzili 3 :O, wobec cze~{) 
zd1eprymowani wtosi zrezyg-now'11t i dal­
szej walki. Janonia pokonała łatwo 
Et!'l!Jt 4: t, zaś An~lia prowadzi t tołttd­
niową Afryką 2 :O. W rólfinale strefy eu­
ropejskiej zmierzą się Czesi z Oanją f 
t>tawdoo.odobnie ĄnirHa '- .łapo11t5. .... . ,,, 
Nieście oomoc 

najbiedniejszym 
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r po6ula llllnfsfr61'11 nfende&ftfc& 
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Mag.istrat m. M-0gu1ncjl ustawił na placu 
miejskim niezwykle _oryginalny wodo- Pobyt premj·era B1rueninga i dr. Curtlusa jest glćwnym tematem zainterewwa·ń 
tirysk, którego górna część, wyiobrafają- świata polityicznego. Na zd'ięciu - powitanie ministrów przez honorową gwardję 
ca tybę, jest jak•gdy1by symbolem odiby- angielską. W ten sposób witani są tradycyj·nie ministrowie wszystkich państw 
wających się na rymkU' targów ryibnych. obcych, przyjeżdżającl! do Londynu. 

.-= ...... „ ..................... „ ... „ ... „ ... ... 
~o6o•f6ru „. ·~rli„ lłldll•lntld aoref„tl ••• €•sen 
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Xaf flJff:ftdlJ posqf 
~l'V••.,.. ~a ł':"łecł•• 

Na górze Corcovadn, pod Rio de Janelro, 
budowany Jest wielki posąg Chrystu5a, 
największy z dotychczas istniejących na 

świecie. 

Córka b. oficera carskiego, wystepuje i 
wlelklem powodzeniem Jako tancerka :w 

W Waszyngtonie mieszkają dwie si·ostry 
Karolina i :Ellen :Elea, .początkujące aiktor 
ki, które do zlwdzenia pod:obne są do 

Na dworcu w 'Essen z.derz-yfa się manew,·ująca lo.k~otywa z nad'j ·eżdżającym londytiskiem Colosseum. 
pocią;giem osobowym. ·- ~zereg_.wagonó~"_ ~stał ~tnje·:· r.ozbity.·' 9 os;6b i_od-, , 

· Grety Garbo. 

'tll"'lta n11f.,,ff!lłłftff• 
ałcfwaoJccacśaa ... , 

W czasie wyścigów samochodowyich o 
wielką nagrodę Irlandii, jeden z wozów 
mzbił się na ostryrrn wirnżu. Kierowca 

i mechanik cudem wrknęli śmi·erci. 
mvwae et • 

Redakcla I 

blosto c1ęzk1e rany; · Mfędsvnarador11e 

•u~ł
1 lil0Ulrfiil7efi• 

- ODDZlAt .Y: KRAKÓW. ul. Pijarska 4, tel._ 165:~; KATOWIC~: Biuro dzienni~ów .,Haga" Wincenty Si~zepaniak,_ ul. Pi~stowsJrn 9, tel. 7.17;SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, 
ul. 3.go Maja nr. 28: BĘDZIN: Biuro d~1enmko~ J. _Hlaws~1:. ul. Malachowskrego !; DAB~OWA GÓRNICZA: Biuro d_z1enr.ikow J. Hlawski, 3-go Maja nr. 4; ZAKOPANE: Walerian 
Joniec, Krupówki nr. 30; GDYNIA: Pensionat „V1ctona Regia ~ te!. l?.02; TARNÓW: ulica Krakowska nr. 2; ~ZĘSl OCHOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4-4S; KALISZ: Zlota nr. 14 ; 
RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, tel. 31; KIELCE: u~.k~~:cza _ ~.:_~· tel. 171; SKARŻYSKO: ul. łlzecka ~r. 16. tel. 40; ~PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. 3• 

Prenumerata: z kosztami_ przesyłki P. ocztowei zl. a. gr. 50 miesiec.~nie i OgłÓszenia: . W tek!:ie 50 gr. za.wiersz .~ilimefrów:Y (na. stronie 4 -szpa!ty); 
. . . , . ~ nekrolo,~ł 4-0 ~ ir. za W·Jersz m1!1m. Drobne: za sląwo 15 groszy , 

, •• • _:_ , _ __ ·~·' ' ~1mme1.~:_:_, z.!.:_ . ~~ Pos:iukrn'~?. oracy:-,za slowo.; JO ~gto~zy. naipmiejsze zl~ L2.0. · : • 

______ __:_Z_a_w_y_d_a_w_c_ę_i_d-:-r-u=-k.-:-:W:::-yd-:-a'-w-n-:i--~two „Republika" sp. z ogr. odp. i rcdaki.01 odpowiedzialny: Jan Grobelni~k, Łódź, Piotrkowska 49. --·-- ...... 




